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(Kompromis między centralistami a Czechami 

w komisji w sprawie uniwersytetu pragskiego; opo­
zycja części centralistów przeciw temu kompromi­
sowi, i jej przyczyny. — lleputacja szlązka we 
Wiedniu. — Bieżą cc sprawy przędlitawskił.)

Jeszcze nigdy między Centralktńmi nie było 
takiego rożgardjasżu jak obecnie. A powodem 
stała się sprawa czeskiego uniwersytetu w Pra­
dze. Centraliści w liczbie d z i e w i ę c i u  zasia­
dający w komisji, dla tej sprawy z Rady pań- 

W“ wysadzonej, a w liczbie d w ó c h  w pod­
komitecie, zawarli kompromis z Czechami, którzy 
przyję! wszystkie zmiany i poprawki, przez ceń- 
tralistów wniesione do projektu rządowego. Tym 
sposobem podkomitet i komisja jednogłośnie u- 
chwaliły projekt do ustawy o uniwersytecie 
pragskim "ząd zas na ten kompromis się zgo­
dził. A trzeba dodać, źe w podkomitecie zasia­
dało dwóch Niemców z Czech (Russ i Hanwich), 
a w komisu zasiada ich kilku. Dziennikarstwo 
centralistyczna powitało zrazu bardzo życzliwie 
ten kompromis, a autonomiczne podniosło, jak to 
łatwo dałoby się pojednanie szczerz* m ędzy 
Niemcami i Czechami przeprowadzić, kiedy w 
najdrażliwszej fcwestji taka zgoda piękna przy­
szła do skutku. Ale zaledwie dwa rieścia i 
cztery godzin minęło, a sytuacja zmieniła się zu­
pełnie. Menerzy centralistyczni spostrzegli, że 
taki© w porozumieniu miedzy centralistami a na­
rodowcami załatwienie zgodne 'sprawy uniwersy­
tetu pragskiego, zachwiałoby całą racją bytu cen- 
„rełiatycznt, "-opozycji, - /prowaJgają*' na jaw 
bezpodstawne ść jej walki przeciw ministerstwu i 
większości autonomie mej. Pierwszy dr. Herbst 
uderzy! na alarm, iż centralistyczni członkowie 
ko^igji przekroczyli swe instrukcje.

fif. Presse donosi, że właśnie Rrss i Hallwich 
porozumiewali się ze wszystkimi posłami niemie­
ckimi z Czech, a nawet i z dr. Herbstem, i ci 
zgadzali U* kil zmjany, które w podkomitecie i 
w komisji uczynić ze strony centralistów potrze­
ba było. Mianowicie chodziło im o to, aby pra­
wo Rady państwa d0 zakładania nniwersyte 
tów zawarować. Centraliści byli przekonani, że 
rząd na to ostatnie się nie zgodzi, a Czesi zno-

• yru nie zgodzą sif na zmiany, które Russowi i 
Haliwicbowi wnieść polecono. Tymczasem ta ra- 
cni ba 4ch zawiodła. Czesi ila miłego spokoju, a- 
by objawić swą skłonność do ugody z Niemcami, 
przy ęi* wszystkie wnioski Russa i Hallwicha, a 
rząd zgodził się nawet na zawarowanie prawa 
Radzie państwa, ustanawiania uniwersytetów no- 
Wych, chociaż pierwej reprezentant rządowy win 
dykował to irawo dla rządu!

Centi* istycziu menerzy zamiast przyjąć te 
ustępstwa i w Izbid pełnej głosować za „ddno- 
myślnie w komisji uchwalonym projektem, prze­
lękli się dalszych skutków tego porozumienia, 
które usprawiecu. wiało zupełnie politykę mini­
sterstwa Tajnego, a było w gmncie rze< zy na­
wet potępieniem opozyci:' centralistycznej. Zatrą­
biono więc do odwrotu. Uderzono na członków

centralistycznych komisji, unieważniono ich o- 
oświadczenia i głosowania i podjęto usiłc Yańią, 
aby doprowadzić do skutku solidarne i 'osowa- 
nie centralistów przeciw projektowi ustawy, 
jednomyślnie i przez centrar -. ów uchwalonemu 
w komisji. I podobnie jak przy uchwalaniu ko­
lei Transwersalnej, gdy antononuści odstąpili od 
projektu rządowego a przyjęli projekt Herbsta i 
certralistów, aby kolej tę sam rząd ud# zał, to 
dr. Herbst et consortes później głosowali w peł­
nej xzbie przeciw właściwemu projektowi, a za 
pozór do wytłumaczenia tego odstępstwa wzięli 
aohię odrzucenie poprawki Herbsta, aby rząd bu 
iował tylko kolej z Grybowa dr- Zagórza-. *aK i 
w sprpwfo uniwersyietu pragskiego mają cen­
traliści w pełnej Izbie stawi; nowe poprawki, 
o których wiedzą, iż Czesi przyjąć ich nie mogą, i 
z powodu odrzucenia tych poprawek głosować 
przeciw całemu z kompromisu wyszłemu projek- 
owi ustawy.

Wczoraj miały kluby centralistyczne odbyć 
wspólną naradę aby uchwalić solidarne głosowa 
nie w tej sprawie. Dotąd nic mamj wiadomości 
o rezultacie obrad, ile bardzo jesi wątoliwem, 
czy do uchwały solidarności przyszło. Najpra­
wdopodobniej pozostawią każdemn wolność gło­
sowania. Równica zdań między centralistami już 
od kilku dn’ jaskrawo zaczynała występować. 
Niemieccy posłowie z Czech i inni centraliści, 
zasiadający w komisj zadaleko zaszli w swych 
oświadczeniach, aż iy tera? sami sobie kłam 
zadawać mogli.

Zresztą czy centraliści solidarnie głosować 
będą przeciw czy też rozstrzelą swe grosy, to 
w kaź-lym z tych wypadków skompromitują fa­
talnie swą politykę opozycji guand nieme a 
wzmocnią jedynie stanowisko rządu i większości 
autonomicznej. Przyczyni się; to machuwelskie 
posiępowame jednej części centralistów Izby po 
słów i do cem łatwipjszegu przepri wadzenia u- 
stawy o uniwersytecie pragskim w Izb:‘e panów.

n ii m e ć k i o. — ale polskiej lub czeskiej szko­
ły średniej a n j e d n e j .

Dla Polaków i Czechów na Szlasku taki 
stan rzeczy jest nietylko krzywdą wołającą o 
pomstę, aie i hańbą najsromotniejszą. Jest to wi­
docznie traktowanie ich jako bydła a tylko Niem­
ców ’ako ludi . A buta teutnńska posuwa rę  
tam aż do ultr8-prusofllizmu i do poniewierania 
wsz. stkiem zgoła, co austrjacki« Kto chce po­
znać całą srogość i podłość teutonizmu, niech się 
uda la Szląsk! Ani jednego Polaka lub Czecha 
ze Szląska nie dopuszczono do iady państwa, 
używając terroryzmu i szachsujstwa. Jeszcze o- 
statniemi czasy poważył się p* Obratschaj przed­
stawić w Izbie posłów petycja d szląskich gmin 
słowiańskich p r z e c i w  równouprawnieniu ■ 
które to petycje są poprostu podrobione.

Deputacja szląska nastręczy teraz rządów 
i posłom sposobność do usunięcia tych krzywd i 
rozbojów. Nasz korespondent nie powiada, czy 
deputacja uda się i do czesarza. Jeżeli zaś ma 
się udać do cesarza, to chyba dzisiaj, ho jutro 
wyjeżdża cesarz do Węgier.

Szczęść Boże deputacji! Nu żaden sposób 
już odtąd delegacja nasza nie może zbywać spra­
wy szląskiej odsyłaniem do — komisji, to jest 
grzebać.

kowie Izby z Czech i Morawy, należący do cen 
ralistów, za projektem Izby posłów głosować 

będą, do którycn gdy przystąpi środkowe stron- 
nnictwo, tak z w. metternichowskie, to yraz z 
autonomistami okaże się większość za projektem 
Izby posłów.

Na zakończenie zakomunik >wać wam muszę, 
ze ludność Warszawy jest w najniższych war­
stwach tego przekonania, że żydów trapić nie 
trzeba, ponieważ do tego namawiają Moskale, a 
mianowicie same władze. Kto tę pogłoskę puścił, 
nie wiadomo 1 Tc tylfr" pewna, że znajduje ona 
supełną wiarę. I  lepiej -̂

Korespondencja „Gaz. Nar."

Jak nam korespondent wiedeński donosi (ob. 
tel.), przybyła już do Wiednia deputacja szląz- 
ka. Według doniesień czeskich przybyła tam ta 
deputacja jeszcze w sobotę pod przewodnictwem 
posłów sejmowych ks. Świeżego i p. Cieńciały z 
polskiej a ks. Grudy i burmistrza Bensza z cze­
skiej strony, albowiem deputacja składa się z 
szlązkich Czechów i Polaków. Deputacja doma­
ga się równouprawnienia języków czeskiego i 
polskiego w szKole i urzędzie.

Jak tam gospodarowali centraliści, dość po­
wiedzieć, że np w ostatniej knnskrypcji ludno- 
śeknaliejono w powiąitach. cieszyńskim fryde- 
ckim i jabłonkowskim 313.9 lO dusz — z tych 
59.306 Polaków, 43.858 Czechów a tylno 9.039 
NismcÓw, mimo że do Niemców zaliczono wszy­
stkich żydów. Podobnie , ma się rzecz w pow. 
frysztackim i c maŁ co pomyślniej dla Niem­
ców w powiecie bielskim — a jednak maią Niem­
cy w dzielnicy Cieszyńskiej s z e ś ć  średnich 
ijakół państwowych, PoHcy zaś i Czesi a n i 

j e d n e j !
Wszystkie przepisy ustaw zasadniczych na 

korzyść narodowości są na Szląsku  ̂dotąd igno- 
■owLne i pomiatane. Polacy i Cfeeśi są w wię­

kszości na Szląsku, a jednak wyłącznym języ­
kiem urzędowym jest tam niemiecki. W spra­
wach cywilnych muszą wszystkie podania i za­
łączniki poaawane być albo po niemiecku, a bo 
z tłumaczeniem niemiecniem obok tekstu polskie­
go lub czes! iego; rezolucje wydawane są wyłą­
cznie w języku niemieckim. Taksamo w sprawacn 
karnych, — protokoły z obżałowanymi i świad­
kami spisywane są przeważnie po niemiecku, a 
oskarżyciel i obro ica wyłącznie tylko po niemie­
cku przemawiają. Są ua Szłąsks gimnazja w O 
pawie, Widnawie, Cieszynie i Bielsku, realne gi­
mnazjum w Bruntalu, wy/sze szkoły realne w 
Opawie, Kiernowie, Cieszynie . Bielsku, szkoła 
przemysłowa w Bielsku (kosztująca rocznie 26.00u 
złr \ męzkie semmarja nauczycielskie w Opawie 
i Cieszynie, a żeńskie w Orawie —- ogółem na 
iiziąsku t r z y n a ś c i e  szkół średnich, s a me

W Pester Lloydzie pojawił się znowu arty­
kuł z WieupiA, rzucający pogląd na sytuację w 
Przedlitawi: i mający wyrażać intencje hr. Ta- 
affego._ Artykuł ten wywodzi, że hr. Taaffe po­
zostanie na swojej posadzie, bo taka jest wola 
cesarza a Taaffe ma nadzieję, że jego idea po­
jednania między liberałami niemieckimi a Sło 
wianami ostatecznie kiedyś ziszczoną zostanie 
Artykuł wzywa liberałów niemieckich, aby — 

jeżeli im w samej rz°czy chodzi o nowoczesną 
szkołę, o konstytucję, wolność i kulturę — po­
dali Słowianom rękę ku trwałemu i istotnemu 
porozumieniu na podstawie narodowego pojedns 
nia; i hr. Taaffe najchętiSejby przeprowadził 
program emmersdorfski vdr Fischhofa do które­
go przystąpili Rieger i Herbst, Herbs$ jednak 
wnet chorągiewkę skręcił; program ten żasadza 
się na oddzieleniu obu narodowości w Czechach, 
bez zniszczenia wspólności krajowej.)

Co najfatalniejsza dla centralistów, to żt na­
wet organa bismarkowskie, i w ogóle wszysdrie 
pisma Rzeszy niemieckiej teraz ich wyśmiewają  ̂
odmawiając im wszeiKiego już wpływu nawet m  
Wiedeń, zwłaszcia z okazji exodu centralistów 

Zaoawną wiadomość podaje gradecki tele­
gram Starej Pressy : „Według nadeszłych tutaj
listów zamierzają we Wieoi^i zwołać centrali­
styczny wiec miast, dla wyprawienia ogromnej 
demonstracji; myśl ta miała wyjść z kół wie­
deńskie1' Etady miejskiej.“ Trzeba wiedzieć, że 
kilka indywiduów z tej Rady umyśliło już wy­
prawić aemonstrac;ę przeciw Taaffemu a oraz i 
przeciw namiestnikowi, br Possingerowi, posą­
dzanemu o zbytnią uległość dla Taaffego. Ko­
misja festynowa Rady miejskiej uchwaliła dzieło 
illustrowane, przedstawiające pochód festynowy 
na cześć srebrnego wesela cesarza a kosztem 
miasta przepysznie wydane, doręczyć tylko wiel- 
kiemi ochmistrzowi i marszałkowi koronnemu, 
ale nie Taaffemu i Possingerowi. Wnet jsdnakpo- 
stawion w Radzie miejskiej wniosek, podpisany 
przez 85 radnych (na 100), że k imisja nie ma 
prawa decydować o rozdawaniu tego dzieła, i 
że należy je dać także Taaffemu i Possingerowi. 
Onegdaj też burmistr: dzieło to obu dygnita­
rzom dworu przesłał listownie, ale Taaffcmu i 
3rssingerowi doręczył osobiście.

Koncept centralistyczny, obalenia ugtawj o 
Kontyngencie podatku domowego za pomiocą Izby 
panów, podobno się nie uda. Podkomitet komisji 
podatkowej Izby panów wywróci! tĄ ustawę po 
m r; li centralistów, ale już komisja,' wiele wnio- 
sko w podkomitetu obaliła — mianowicie przy- 
wróęiła prawo zniżania podsłfku po reklama­
cjach. Z^aje się zaś, że Izba aama cały elabo­
rat obali i przywróci ustawę, /jaką Izba posłów 
uchwaliła. Pewną bowiem jeaft rzeczą, że czion-

Warszawa 26. maja.
Z obfitego deszczu łask, jaki nam obiecy­

wano, podobno tak jak nic nam się nieokroi. 
Cóż to bowiem znaczy, że w myśi ustawy z roki 
1864 w szkole gminnej każe rząd wprowadzać 
język polski jako wykładowy, kiedy pp. dyre­
ktorowie okręgów naukowych, stanowczo się 
wprowadzeniu w życie tego rozp rządzenii 
sprzeciwiają ? A w końcu, jak w każdym auto­
kratycznym rządzie, są oni „de facto“ panami 
sytuacji, każdy w zakresie swej władzy. Dali 
nam to już wyraźnie swojego czasu zrozumieć 
„sędziowie mirowi" (pokoju), którzy, mimo dwu­
krotnego wyroku departamentu senatu, pozwa­
lającego podawać prośby do sądów pokoju i 
gminnych w języku polskim, po dzień dzisiejszy 
ego rodzaju prośby samowolnie odrzucają!... 

Czy niesłusznemi są wobec takiego postępowania 
Moskali czyio wników u nas, nasze uwagi, wie­
lokroć razy na tern miejscu powtarzane, że ję- 
fceli rząd chce faktycznie dać nam jakieś ulgi, 

to przedewszystkiem powinien od nas powypę- 
dzać Moskali czynowników? W  tym względzie 
ogół nasz powinien się trzymać tej samej po­
lityki, jakiej się trzymają unici podlascy wzglę 
dem narzuconych im popów. Powiadają oii 
w każdej prośbie, czy to podawanej na imię A - 
bedyńskiego, czy, jak do niedawna, Melikowa, że 
jedną z najpierwszych rzeczy, jakich żądaj ,, 
jest wygnanie popów, połączone z powrotem do 
parafji prawych pasterzy.

I w tych dniach, jak się dowiadujemy, po"
dali na ręce Albedyńskiego podobną prośbę de­
legaci z trzech powiatów: R&dzyńskiego, Bial­
skiego i Konstantynowskiego, w której się dc
magają, po za swobodą wyznania, po za wypę- 

)1(dzeniem popów, pozwolenia na wyprawienie de 
putacji do cara! Ciekawą jest rzeczą, co z teg< 
będzie?! Że car niepozwoli się 'ym ludziom 
przed sobą stawić, że w końcu ministrowie nie- 
d^ouszczą, aby nawet wiedi. ał o podobnem żą­
daniu, to niewątpliwe. W każdym razie jednał 
coś ,m  odpowiedzą. JeśT nie, to najdowodniej 
przekonają ten lud, że niema się czego po Mo- 
skidach' spodziewać, choć oa wie dawno o  tem.; 
jeśli zaś powiedzą tak, do cara ich dopuszczą, a 
odmowi iądaniom, to także dla JMoskwy serc 
tych ludzi niezjednają tym sposobem.

25a głęboko podobno uczucia nnitów rząd 
carów rozdrażnił, aby mógł mieć z nich kiedy­
kolwiek co innego, jak zaciętych wrogów.

I Co prawda, próbują teraz Moskale jakoś ła­
godnością trafić do przekonania Podlasiaków. 
Naf ich cnrzty i śluby patrzą przez szpary. Zan- 
da1 i i policjanci, jeśli łapią weselników po ko- 
leijacii żelaznych, jaaących aa ślub lub od ślubu, 
to Tnie w tym celu, aby ich odstawić do wład 
ale po prostu, aby wydusić na nich okup, z kil­
ka rs. złożony. Jest to rzecz od kilku miesięcy 
szjeroko praktykowana przez cały korpus żan­
darmów, obsługujących kolej Terespolską. Są 
o*i dziś pilni i wierni w służbie tylko dla­
tego, że mogą za to złapać trochę miłego gro 
sza. Nie zraża to jednak nic ludności pod 
laskiej, jak wierzyła tak wierzy, i jak postę­
powała tak postępuje, z tą może różnicą, że dziś 
jest energiczniejszą i lepiej się bronić umie. Bić 
się np. strażnikom nie da, podnosi nawet rękę 
na popów, jak się to zdarzyło niedawno, gdzie 
jaki5 parobek popa, który zawędrował do karcz­
my, poturbował, tłumacząc się tern, że nie uwa­
żał tego za czyn zły lub dia popa ubliżający, dla 
tej prostej przyczyny, że jeśliby pop był czło­
wiekiem porządnym, toby z lada kim w szynku 
nie pijał. Zupełna racja!

Konstantynopol d. 24. maja. 
Pomimo rozszerzonej pogłoski, jakoby kon­

wencja turecko-grecka w niedzielę podpisaną,zo-' 
cała, mogę zapewnić, że formalność ta dopiero 

dziś lub może nawet jutro dokonaną będzie; Za­
wiera ona dziewiętnaście artykułów, ; ratyfika­
cja jej powinna nastąpić we trzy tygodnie po 
podpisania. Ziemie ustąpione podzielone są na 
sześć okręgów, z których jeden oddany będzie 
Grekom w 21 dni po ratyfikacji; cztery inne w 
trzy tygodnie po pierwszym, a szósty, obejmują­
cy Volo i pobrzeże morskie, w trzy miesiące po 
ostatnich. Termin jego dla tego przedłużono, aby 
Porta mogła wycofać swe wojska a szczególniej 
ogromne zapasy materjału wojennego, nagroma­
dzone w tem mieście. — Oznaczenie części dłu­
gu publicznego i innych wynagrodzeń, jakie Gre­
cja na swe barki przyjąć będzie obowiązaną, u- 
regulowanem będzie przez oddzielną na ten cel 
wyznaczoną komisję, maj‘ącą bezzwłocznie zająć 
się tą pracą po podpisanii ostatecznej konwen­
cji. Jednocześnie zaś ambasadorowie zatrudnią 
się załatwieniem pewnych kwestyj dotyczących 
wschodniej granicy Czarnogóry, które docąć je­
szcze rozstrzygniętymi nie były.

Lecz, kiedy ze strony rządu ottomańskiego 
ustały wszystkie trudności i sprawa w jednej lub 
dwóch dobach zakończoną zostanie, miejscowe 
stosunki niemniej nic pomyślnego nie rokują. 
Wspominałem przed parą miesiącami o burzeniu 
się Kuco-Wlachow (Rumunów) w Tessalii osia­
dłych, na myśl poddaństwa greckiego. Otóż przy­
była ta od nich deputacja z sześciu osób złożo­
na, z poleceniem uroczystego zaprotestowania 
przeciw samowolnemu oddaniu ich pod władzę 
nienawidzonego rządu. W  mandacie, jaki posia 
da, a który podpisami licznemi jest opatrzony, 
wyraźnie poleconem jest jej użycie wszelkich sta­

rań w Wys. Porcie i u ambasadorów, a w razie 
ostatnim udanie się także bezpośrednio do sułta­
na, aby ocalić narodowość i prawa ludności ru­
muńskiej, stale za obywateli ottomauskich uwa­
żać aię chcącej, od niewątpliwych prześladowań 
jreckicl, których i dotąd, jakkolwiek osłonięci 
byli opieką turecką na każdym kroku doświad­
czali tak dalece, że szkoły przez nich uposażo­
ne, przez ciągłe denuncjacje greckie nauczycieli 
rumuńskich pozbawione były. Obawiają się oni 
przeto obecnie, aby ich narodowość silniejszych 
ciosów jeszcze nie doznała, i nie tają się, że w 
takim razie zmuszeni byliby szukać pomocy 
swych rodaków, w Epirze i Macedonii osiadłych. 
Deputacja ta była już w W. Porcie, gdzie wy 
mijającej odpowiedzi doznała Natomiast dobrze 
przyjętą była w poselstwie włoskiem, któremu 
memorandum swe doręczyła. Szuka także, w po­
ufnej łrodze, poparcia swych żądai przez posel­
stwo rumuńskie, bardzo dobrze prźez Portę wi­
dziane. Rzeczą Jest widoczną, że skutku swych 
zabiegów nie osiągnie, i że w krótkim czasie ja­
sno się okaże, iż w ustąpionych ziemiach oar- 
dzo tylko szczupła liczba Greków się znajduje, i 
że lekceważenie jakiejkolwiek narodowości prę­
dzej czy później zawsze karę na bakowych przy- 
właszczycieli sprowadza.

Wiecie już z telegramów o wyrzeczeniu Por­
ty co do traktatu zawartego między bejem Tu­
nisu a Francją. Przesłana nota okólnikowa do 
ambasadorów tureckich przy wielkich mocar­
stwach, stara się udowodnić, iż kraj ten jest isto­
tnie nieodłączną częścią państwa ottomańskiego, 
i odwołuje się do sprawiedliwości gabinetów, na 
traktacie berlińskim podpisanych. Nie zdaje się 
atoli, aby Porta wielką ufność w sprawiedliwość 
tę pokładała, albowiem prasa urzędowa turecka 
znacznie w tym przedmiocie przycichła, jowisz;! • 

iwemi gromami nie ciska, a tylko do czasu się

OBRAZKI Z PRZYRODY.
Kaniisiii6 szlachetne.

Pomijamy brudną gR '3 — ^rdzimy zwy­
kłym węg1 i kroczymy ^ez najmniejsze., uwa­
gi po krżemionk, u wyrzuconyt5h tii brzeg wc -
dy. Al" ogień djamentu połysk szafiru i rubinu,- 
gra kolorów topazu i  szmaragdu zachwyca nas— 
a przecież djamenl jest ti ko owym małoznaczą- 
cym węglom, szafir i rubin nikczemną skrystali- 

gliną, a topa, i szmaragd są tylko za­
barwione połączenia ziem z krzemiak»mi.

To zamiłowanie ludzi J0 kamieni drogich 
nie je^t przypadkowem — ono głębsze zna­
czenie u człowieka, który przenosi zawcze 
światło rid  ciemności. Tc też i kamienje g2ja. 
chetne bedące symbolem światła i radości czy­
nią na człowieku przyjemne wrażenie, a talmud 
na-et podaje, że Noah“ zamknięty w arce nie- 
miał ‘nnego świauła. krom rzucanego przez ka­
m ieni szlachetne, jakie ze sobą zabrał.

Jeżeli wielki mineralog H a n y nazwał kry­
ształy minerałów kwiatami świata nieorgani­
cznego — to kamienie szlachetne możnaby na­
zwać ulubieńcami światła, co też usprawiedliwia 
nazwa łacińska „gemma“ tj. pączek lub nazwa 
Włoska ,,giogia“ czyli „juwele" tj. radość. W  śre­
dnich wiekach stanowŃr one u alchemistów ka 
mień mądrości ..la.nis nhilosonhnrmn" tM w  sztu-

szlachetne symbolem potęgi i bogactwa, i odgry­
wały jak i dziś jeszcze, ważną rolj w życiu i 
przy śm erci bogaczów oraz potężnych władców.

Cezar mając z -wojskiem przekroczyć rzekę 
Rubikon, zachęcał ich do tego mową a podniósł­
szy mały palec lewej ręki. na którym lśnił dro­
gocenny klejnot, obiecał pierścień ów dać naj­
waleczniejszemu. Żołnierze stojący w dali nie 
słyszeli wprawdzie mowy Ce-̂ ar; ale widzieli 

ikrzący się kamień na pierścionku i z tego ja- 
t(ł  - z mchów wodza wnosili, iźi on im wszy- 
stk;m przyrzeka godność szlachectwa rzymskiego, 

niemało pomogło Cezarowi d<
°” ąf£ a . P « « W >“  UC6U WSłU.
pewnemi! . . — —  oclami, mianowicie: barwami, po-

Uchodzą kamienie szlachetne za symbol „ 
ści i wspaniałości. W  księdze objawienia św. 
Jana nazwana jest nowa Teruzalem promienieją-
P t / t n  Ir /M Ś /iiA jflłY l i   J  - i . . ____*_____  •cym kościołem przyszłości i przedstawiona jako 
wspaniały gmach, którego mury zbudowane są z
jaspisu, a fundament składa się ze wszystki :h 
gatunków kamieni szlachetnych, a iażda z 12

[ch do tego gmachu przedstawia 
.rednich wiekach były kamieni

Wszystko podnosi z f  ł(| ^ " w ,  -  co 
Do kamieni szlachetnych, uchodzących za

właściwe klejnoty, zaliczamy djS aeht^Krund
szmarag u, topaz, tuim e opal, turkus i granat
O tych też bliżej pomówimy «

Nac wszystkiemi klejnotami króluj i djameat, 
śtóry ze wszystkich ma największ .wardośę i 
najpiękniejszą grę kolorów, a do tego należy on 
do. rzadkich kamieni, i m  łe?° ^ -ło Pra-
wie wszystkim starożytny10 narodom. W  staro-inflirifilriwi  _________  ̂ Jinmanf .„flZirSi « tj. me-indyjskim Języku zwan0 diament „azira , tj roe- 
zniszczony. Persowie, A r a b o w i e  i Kurdowie zwali 
go „almas“ Grec- JSadamas“ , a Syryjczycy 
aomos , zkąd powsta. u Niemców „Dumant . 
a u nas djament.

Djament jest najtwardszem ciałem, ry 
stal — może więc być polerowany tylko we wła­
snym proszku. Cłężai ga.unkowy jest jego mier­
ny, albowiem tylko 3 razy jest cięższy >d w iaIf 
Odznacza się ] rzytem pięknym, żywym połyskiem
a pod względem chemicznym wykazuje czysty 
węgiel. Layiisier i Davy byli pierwszymi, klÓ-

go. Podczas palenia rozwijający się gaz był kwa­
sem węglowym, jaki powstaje w naszych pie­
cach, gdzie drzewo lub/węgń 1 się pali. Po wła­
sności załamywania ś/wiatła wnioskował już da­
wniej Newton, iż djament należy do ciał pal 
nych. j

Djament potarjty staje się w wysokim sto­
pniu elektrycznym/ jednak nie przewodzi sam e- 
lektryczności, i ih jest przyczyną, dlaczego nie 
można go wyłącafyć ze związLow węgłowyęh za-
pomocą prądu (galwanicznego, i kilkakrotna pró­
ba w tym kieorunku w zyskaniu djamentu nie 
doprowadziła 4o pożądanego celu .

Wohler W nalaz jedńak dł-ogę, na której 
otrzymał z Buiru krys. ały, które tak. pod wzglę­
dem twardości, jakoteż przezroczystości i zała­
mywania świadła mało co ustępują djai 
Z kwasu borowieg.) wyłączony bor rozt^ ^ ? .  .*■ 
W roztopionym giinie, z czego przy ozię .
wytwarzają się . r6wnf̂ .̂ce„ wviatkiemw«7vctkif>mi własndaciami djamentom z VfyjątKiein wszystKiemi własn bowipm rostać djamentu
postaciowych. Kied^imłnipian czterdziesto-
przedstąwia zwylde C “ e t '  szta^  boru zwykle
ośmiościan, sztu   i . i m m /̂ vq

rożytności trudniono się wypłukiwaniem djamen-
tów, a łożyska w klejnot ten obfitujące, znajdo­
wały się w Dekhan, w okolicy Golkondy, Ben-

“ S i y  gr "śtosłupów kwadrato-

tnych uoświadczeniacli . tei  drodze djamenty o 
barwach czerwonych '.żółtych, a nawet bezbar­
wne. W  jaki zaś snosó^ wytworzyły się djamen­
ty w przyrodzie, dotadVam :e . ^ 0'
ciai nie brak rozmaity^ 1 w t^m względzie hy- 
potez.

ju.; i w Brazylii

rzy wykopali kosztowne doświadczenie, spaliwszy 
djament w ognisku wielkiego źwierciadła palące-

Przed rokiem 1728 ^  -
djame fy  ^aieziono sprowadzano je do Europy 
z Indy y Scho ttich zką<ł. także Grecy i Rzy­
mianie takowe przez P^rsiię otrzymywali. Nie- 
yiadomem at •'li jest czy Izraelici znali djamen­
ty. Na popiersiu arcy^apłałta bowiem umieszczo­
ny kamień „Jnhalom“ , któfc'y Luter uważa zt 
djament, miał być, w ed łi*u ajnowszych zapatry­
wań, opalem mlecznym (Biizolong).

W Indjach Wschodnw już w d&lekięj sta­

galskiej i na wyspie Borneo. Potem znaleziono 
djamenty w Brazylii, a pierwsze pola djamento- 
we były w prowincji Minas Geraes i w okolicy 
Tejuco. W  dzisiejszych czasach znaleziono dja­
menty także w prowincji Bahia, a sposób wy­
szukiwania ich jest wsjędzie jednakowy. Wypłu 
kiwanie djamentów było tam z początku mono­
polem rządu brazylyjskieg' dziś jednak mft( 
ca: Jy za złożeniem pewnąj tak y, próbow^e 

szczęścia. Między rokiem 1850 a 1851 wypła­
kano tu 300.000 karatów djamentów.

Djamenty znajdąją się po większej części w 
ziemi napływowej, w towarzystwie złotego pro­
szku. Tak bowiem znaleziono w nowszych cza­
sach w prowincji Victoiji w Australji, oraz w 
Kap, około Hoppe Town, nad rzeką Vaal. Pola 
djamentowe odkrywa się, gdy kto przypadkowo 
wynajdzie większe djamenty. Taki przypadek 
zwraca dopiero baczniejszą uwagę mieszkańców 
na dokładniejsze szukanie za temi klejnotami 
Podobnie miała się rzecz w prowincji Victoria 
zkąd przywieziono z początku do Paryża kilka 
znaczniejszych djamentów, między którSS fedeJ
ważył nawet 17 karatów. ^

nićni' f P’4 v ry kraj holenderscy kolo- 
J A  V™111 odebrali. Długi czas nie troszczyli 

ki n?1Acy 0 kraik, aż w r. 1848 odebrali 
Koionję Orange, którą jednak dla drogiej admi­
nistracji już w r. 1854 dobrowolnie opuścili. Gdy 
jednak około 1870 roku pokazały się tu i ów- 
dz e djamenty i dlatego względu zaczął się kra­
ik ów zaludniać, powrócili Anglicy i objęli na- 
powrót rząd w swe ręce. Pola djamentowe zaj­
mują tu obszar 20 — 30-milowy, który pokryty 
jest pagórkami zwanemi kophes. Cała ta prze­
strzeń jest podzieloną ua części, zwane Claims, 
utór koloniści zakupują. Za prawo kopania ja­

my na 1 metr szerokiej, a 2'5 metra długiej, 
płaci się 10 szylingów. Jamy głębszej nad jeden 
metr nie kopią.

Do wydzierżawienia takich kopalń łączy się 
kilka, zwykle 3—5 przedsiębiorców i albo sair 
kopią albo najmują murzynów, płacąc im l j t 
funta szterlingów miesięcznie za robotę. Przed­
siębiorstwo takie wymagi 50— 100 fantów  szter­
lingów dla zakupna mułów, prowiantu, taczek, 
namiotów i t  p. rzeczy, a towarzysze łączą się 
do takiego przedsiębiorstwa zwykle na czas 
6—8 mi ii y.

Przed rozpoczęciem szukania djamentów o- 
czyszcza się miejsce z kamieni i gruzu, po< em 
wybiera się ziemię piaszczystą, którą za pomocą
^  °,czyszcza z większych kamieni a pia-

^ ? bnym świrem wysypują na stół, gdzie 
• ortownik przegląda a niewyszukawszy ziarnka 
djamentu, zmiata takowy łopatką i tak tę czyn­
ność ciągle powtarza.

Pola tutejsze mają przeszło 10.000 jam, w 
których znaleziono do r. 1870 djamentów war­
tości przeszło na milion fontów szterlingów. Natu­
ralnie, że jak jedni przedsiębiorcy bardzo się 
zbogacili, tak wielu innych znowu zawiodła na­
dzieja rychłego zbogacenia się Murzyni tam 
najęci pracugą od rana do wieczora — tylko w 
południe mają dwie godziny przeznaczone do wy­
poczynku.

Od r. 1772—1775 pracowało w Minas Ge­
raes przeszło 5.000 ludzi. Wiatach 1850 i 1851 
czyniły ogółem znalezione djamenty w przecięciu 
około 300.000 karatów.

Wszystkie zaś pola djamentowe brazylijskie 
dostarczyły koło 11— 12 milionów karatów, czy­
niących prawie 52 cetnarow, wartości do 120 
milionów talarów. Djamenty pochodzące z ?y- 
płukiwalni Bagagem i Cuyba zowią „brut mina" 
a Bahia daje pod względem wartości o 10—20%, 
lichsze gatunki djamentów zwanych „brut s*n-
córa."

(0. d. a j



odwołuje. Utrzymują, ii zmiana ta nagła, nastą­
piła za wskazówką pewnego dyplomaty, który 
właśnie na ten czas liczy, i dojrzenia owoców 
oczekuje.

P. Hatzfeld nie rzadkim bywa gościem w 
Jeldiż-Kiosku. Zresztą i jego rekomendowani pp. 
Wettendorf, Gescher i Bertrand mile tam są wi­
dziani, a w zeszły czwartek wszyscy czterej 
wraz z pierwszym dragomanem ambasady tam 
obiadowali, i dopiero późno w nocy pałac opu­
ścili. Przeciwnie, inni ambasadorowie już odda- 
wna zaszczytu tego nie doznali, a p. Tissot, 
rzec można, za obrębem urzędowych swych czyn­
ności prawdziwe pustelnicze pędzi życie.

Jakkolwiek pałac jest od niejakiego czasu 
więcej niż kiedykolwiek sprawami państwa, za­
jęty, to przecież sułtan nie zapomina' wcale o o- 
sobistyck rodzinnych swych obowiązkach. W śro­
dę dwie księżniczki Mediha-snltane i Naile-Sul- 
tane zawarły związki małżeńskie i obdarzyły 
temsamem monarchę dwoma damedami (szwagra­
mi), z których jeden Nedźib bej zaraz też wiel­
ką wstęgą orderu Medżidże ozdobiony . został. 
Wieczorem był świetny w Jeldiż-Kiosku obiad, 
na który wszyscy ministrowie i inni wszyscy 
dygnitarze zaproszeni byli. Uczta miała być bar­
dzo ożywiona, chociaż od czasu do czasu, jak 
niówdą, sułtan zapadał w zamyślenie, co przypi­
sują dedykowanej mu odzie, przez Kemal baszę 
napisanej z powodu odkrytej zbrodni zabójstwa 
Abdul-Aztsa. Ma to być arcydzieło wschodniej 
wyobraźni, zdolne wzruszyć jeźli uie przerazić 
nawet najzatwardzialsze serce, a cóż dopiero mó­
wić. o tein czułem i miękkiem sercu Abdul-Hami- 
da !! umiejącego tak hojnie wynagradzać wier­
nych ojczyźnie synów, dowodem czego awans na 
jenerała dywizji Hilmi baszy, komendanta placu 
Smyrny i wielu innych tamtejszych urzędników 
i żandarmów, szczególną gorliwością w ostatnich 
czasach odznaczających się. Bodaj to łapy lizać 
dobrym panom!... , : ...7 jf,

Korzysta też z tego Kuczuk Said basza i 
pewnie postara się wszystkie niesforne żywioły 
z państwa wyplenić. Wiadomo, że Inglisz Said 
basza, wydalony z stolicy i na gubernatora jene- 
ralnego do Konieh posłany, jest zanadto czyn­
ny, zdolny i pracowity, i ze podobno nieludzko 
ściga urzędników władzy swej nadużywających, 
to tez i od niego pewnych w tym przedmiocie 
objaśnień zażądał, i być może, iż wkrótce Inglisz 
dalej jeszcze pojedzie.

A w kraju coraz większa bieda, i lubo zło­
todajne deszcze odżywiają spragnioną roślinność, 
szarańcza zagraża spustoszeniem w Małei Azji i  
lud do rozpaczy przywodzi

W Macedonii odkryć miano bułgarski spi­
sek, szczegółów jeszcze nie posiadam ; wiem tyl­
ko, że tam mnogie aresztowania nastąpiły. O 
wyborach niedzielnych w Rumelii Wschodniej 
dokonanych nie mamy dotąd pewnego sprawo­
zdania. Natomiast Mańca nie przestaje w dłu­
gich a bardzo ciekawych artykułach uwielbiać 
bohaterski czyn księcia bułgarskiego Aleksan­
dra i radaby przekonać Rumelczyków iż samo­
dzierżawie jest prawdziwie boskim darem dla 
narodów. Cóż, kiedy ciemni Rumelczycy nie chcą 
jakoś przywiązywać wiary do wyrobów russkiej 
prasy, zasmakowali w wolności i ani myślą kar­
ku pod obrożę nadstawiać, a co dziwniejsza, to 
że i Bułgarzy naddunąjscy nie okazują najmniej­
szej radości z zamierzonej zmiany konsty­
tucji.

W Atenach wzburzenie umysłów coraz sil- 
niejszem się staje. Co noc przylepiane bywają 
plakaty przeciwko rządowi i królowi ; prasa tak­
że przyczynia się. niemało do podniecania na­
miętności ludowych, a dzienniczek humorystyczny 
tam wychodzący został zawieszony, redaktorowi 
zaS jego ma być proces karny wytoczony. Nie­
które osoby upatrują w tym ruchu nie tyle chęć 
utrzymania się przy uchwale konferencji ber­
lińskiej, lecz zabiegi stronnictwa republikańskie­
go, z dniem każdym szeregi swe zwiększającego.

Petersburg d. 27. maja.
We wtorek d. 31. b. m. rozstrzygać będzie 

ministerjalny komitet sprawę udzielenia koncesji 
na budowę kolei Dombrowsko - Iwangrodzkiej 
konsorcjum, złożonemu z margrabiego Wielopol­
skiego, hr. Zamojskiego, bankiera Blocha, Las­
kiego i innych. O ile można było zbadać opinię 
ministrów, to kierownicy dwóch w tej sprawie naj- 
kumpetentniejszych ministrów, skarbu i komuni­
kacji, są za udzieleniem koncesji ze względów 
społeczno-ekonomicznych. Sprzeciwia się zaś w 
ogóle budowie tej kolei minister wojny ze wzglę­
dów strategicznych. Zdaje się jednak, że w naj­
gorszym razie może ostateczna decyzja tylko od­
wlec się nieco, o stanowczej odmowie niema na­
wet mowy.

Aresztowania idą zwykłym trybem, ślady 
odkryte w skutek uwięzienia Snchanowa, oficera 
marynarki, stały się dla policji drogocennym ma- 
terjałem, z którego teraz korzystają jej organa 
w pełnej mierze. O ile dotychczas sprawa Su- 
chanowa się rozjaśniła, widać, że pierwsze po­
dejrzenie na niego padło w chwili, kiedy w pa­
pierach Perowskiej znaleziono częste wzmianki 
• jakimś „morjaszce“ (marynarzu) zwanym także 
Suchanuszką. Obecnie podejrzywają, że właści­
wym wynalazcą bomb, użytych przy zamachu, 
był Suchanów, gdyż w szkole torpedzistów, gdzie 
Suchanów bywał często na wykładach, trakto­
wano właśnie z początkiem b. r. przedmiot kon­
strukcji bomb podobnego rodzaju, jak przy za­
machu użyte. Suchanów nie dał w tej mierze ża­
dnego wyjaśnienia, któraby przemawiało za tan 
podejrzeniem, a tern samem za przypuszczeniem, 
iż Kibalczyc tylko dla zatarcia, wszelkich śla­
dów zapisał miano twórcy morderczego narzę­
dzia na swój rachunek.

Pogłoski o blizkim wyjeździe cara do Mo­
skwy, okazały się rozmyślnie w świat; puszczo­
nym fałszem, aby odwrócić uwagę od Galczyny 
i Peterhofu. Car bawi znowu w Gatczynie i za­
mierza tylko dla odmiany na kilka tygodni z ro­
dziną i otoczeniem przenieść się do Peterhofu. 
Że odmiana koniecznie jest potrzebna, łatwo poj­
mie każdy, kto wie, czem się car obecnie zaj­
muje. Bawi się ze swemi dziećmi i dziećmi hr. 
W oroncowa i ks. Szeremetjewa, gimnastykuje się 
wraz z niemi i rzuca obręcze. Zatrudnienie wła­
śnie dla monarchy, którego państwo spoczywa 
na wulkanie.

Krizys ministerjalna nie załatwiona jeszcze : 
brakuje ministra finansów, szukają następcy mi­
nistra wojny. Kłopot wielki dla sfer decydują­
cych, bo faktycznie brak ludzi odpowiednich, a 
co gorsza, ci coby jeszcze uszli, usuwają się- 
Faktem jest, że kiedy Ostrowski, uchodzący za 
zdolnego urzędnika, przyjął tekę ministerstwa 
dóbr, car rzucił się ku niemu i ucałował go z 
wielkiej radości.

Po wyjeździe Lorys Melikowa do Baden- 
Baden, poświęciły prawie wszystkie dzienniki tu­
tejsze obszerne artykuły rozbiorowi czynności 
oyłego ministra. Z  tonu, w jakim przemawiają, 
atwo wywnioskować, że Lorys Melikow nie miał 
)ardzo wielu przyjaciół. Jedni gniewali się na

niego za to, że robił za mało, drudzy że za 
wiele. Tak stronnictwo liberalne jak i zacho­
wawcze ciska obecnie na Lorys Melikowa zao­
cznie zarzut, że był szarlatanem, że łudził je­
dnych i drugich. Jeduo i drugie stronnictwo wy­
lało swe żale w ostrych słowach krytyki, jakiej 
poddano działalność byłego ministra spraw we­
wnętrznych. Z faktu zaś, że wobec gdzieniegdzie 
nawet namiętnego rzucania się na Lorys Meli­
kowa, cenzura zachowała się biernie, i przypu­
ściła krytyki nadzwyczaj stronnicze, widać, że i 
car nie bardzo kochał Lorys Melikowa.

Ooios konstatuje fakt biernego zachowania 
się cenzury z wielką przyjemnością, i z wielką 
przyjemnością, poczytując ironicznie to za zasłu­
gę obecnego ministerstwa, pisze : „W  pierwszym 
tygodniu istnienia swego dał nam nowy gabinet 
dowód korzystnego usposobienia; żaden dziennik 
nie został w tym tygodniu skonfiskowany, ani 
ukarany. “

Półwysep Kamczatka, wysunięty na ostatni 
północno-wschodni koniec Syberji. ma być zamie­
niony w osobną gubernię. Powodem do tego za­
rządzenia jest okoliczność, że komunikacja przez 
Władywostok wywołuje trzymiesięczne opóźnie­
nie wszelkich rozporządzeń Petersburga. Poczta 
do Kamczatki z Petersburga odchodzi raz na 
rok, w miesiącu grudniu. Tak więc Kamczatczanie 
nie wiedzą nic jeszcze o śmierci Aleksandra I I , 
oknowym pannjącym, o nihilistach itd. O tem 
wszystkiem dowiedzą się dopiero w r. 1882. 
Szczęśliwi L

Paryski korespondent Gazdy Koloiukuj po­
daje następującą c! rakterystykę obecnego stanu 
rzeczy w caracie:

„Niektóre pisma doniosły, że w skutek roz­
ruchów, panujących w caracie, poczęła się ogól­
na emigracja osób, należących do klas wykształ­
conych i majętnych, że w Petersburgu panuje 
kompletny bezład, niemal chaos, O ile mnie się 
zdaje, w  zdaniu tem jest trochę przesady; nie 
zgadza się ono przytem z relacjami, jakie otrzy­
muję ze źródeł prywatnych.

Prawdą jest jednak, że ostatnie oficjalne *pn- 
blikacje rządu carskiego i oddanie się cara w 
ręce pansławistów, wywołało pewien niepokój we 
wszystkich tych sferach caratu, które nie są ani 
panslawistyczne ani ortodoksalne. Wszyscy np. 
mieszkający tutaj (w Paryżu) Moskale, zarażeni, 
rzecz oczywista, ideami „zgniłego Zachodu11 nie 
myślą naturalnie wracać do caratu. Wprawdzie 
nie obawiają się oni, aby zaraz po przekroczę 
niu granicy moskiewskiej spotkało ich jakie nie­
szczęście, ale powiadają : — Kto jest w stanie 
przewidzieć, co tam może się stać ?.. lepiej więc 
zaczekać, zwłaszcza gdy to na żadne niebezpie­
czeństwo człowieka nie naraża. I wszyscy są 
przekonani, że długo czekać nie będą, lecz że 
rychło zmiana nastąpi, bo taki stan jaki jest 0- 
becnie, długo trwać nie może.

Według ich mniemania teraźniejszy syste- 
mat trójki „Ignatiew-Pobiedonoscew-Katków,“ 
długo trwać nie może, bo z jednej strony brak 
mu reformatorskiej aureoli, jaka otaczała im% 
Melikowa, z drugiej zaś zanadto jest on brutal­
ny, dziki, pomiatający wszelkiemi usprawiedjiwio- 
nemi aspiracjami, niszczący wszelką energię, słowem 
przypominający rządy Gurków i Trepowów. Owoż 
jeżeli ci nie zdołali dopiąć celu zapomogą repre­
sji, to jakie można się spodziewać czegoś podo­
bnego od Ignatiewa i jego wspólników, którzy 
pod względem energii i sprężystości myślenia, 
nie dorastają wcale do miary swych pierwo­
wzorów.

Ministerjum Ignatiewa będzie pod' każdym 
względem gabinetem indywiduów chwiejnych, 
nieświadomych ani celu ani środków;! a cała 
chwiejność tego gabinetu tak prędko ujawni się 
carowi, że będzie on musiał pożegnać swych 
doradców, notabene, jeżeli będzie jeszcze miał 
czas na to. Ignatiew jest człowiekiem nieporó­
wnanej przewrotności, w intrydze jest wielkim i 
wielkim w małych środeczkach, ale wcaile nie 
jest człowiekiem, któryby mógł śmiertelnie cho­
re państwo za pomocą ryzykownej kuracji .przy­
prowadzić do zdrowia. Pobiedonoscew, byłty na­
uczyciel cara, jest znowu istotą nieskończenie w 
gruncie uczciwą, ożywioną najlepszemi chę­
ciami, ale przeżył całe swe życie w mniszej a. 
scezie, skamieniał w ortodoksalizmie, i o świecie 
najmniejszego nie ma wyobrażenia. Ostatnią krzy­
żową wyprawę Moskali na Turcję podziwiał i u- 
wielbiał bardziej niż którykolwiekbądź z Moskali, 
ale nie był jej admiratorem ze stanowiska pan- 
slawistycznego, lecz ze stanowiska ortodoksalne- 
go, w jego oczach najcenuiejsza strona tej wy­
prawy tkwiła w ściganiu i prześladowaniu Tur­
ków jako niewiernych, jako wyznawców islamu. 
Nie jest on panslawistą z natury, ale stał się 
nim dlatego, że rozkwit panslawizmu zniszczy 
panowanie półksiężyca i wszystkie inne religie. 
Kiedy hiobowe wieści nadchodziły do Petersbur­
ga z pod Plewny, płakał on rzewnemi łzami, i 
zrozumieć nie mógł, jakim sposobem Bóg prawo­
sławnych mógł swoich wyznawców opuścić. Wre­
szcie Katkow jest figurą, na którą najwięcej pa­
da zarzutów ze strony liberalnych Moskali. Jest 
on nietylko fanatykiem, ale nawet przez swoich 
przyjaciół uważany bywa nieraz za niepoczytal­
nego. Panslawizm stał się dla niego idee fize, 
a w gonieniu za nią stracił on miarę odróżnia­
nia rzeczy praktycznych i  dostępnych" od niedo­
stępnych i niepraktycznych.

Do tej trójki dołączyć jeszcze wypada dy­
rektora policji petersburgskiej, Baranowa, który 
w gronie swych dobrych znajomych i przyjaciół 
uważany jest za .wesołego i lekkomyślnego; bir- 
banta, za przyjemnego towarzysza i skończonego 
dworaka, ale w żadnym razie poczytywany nie 
bywa za człowieka na serjo.

W ręku takich ludzi spoczywa teraz ster 
caratu, za ich radą idzie car ślepo. Co się zaś 
tyczy samego cara, to sądy o nim są w ogóle 
dość dobre. Ma on być człowiekiem najlepszych 
chęci, aha iuestety nie ma za grosz samodzielno- 
, U bystrości umysłowej. A ze względu na kie­
runek polityczny, jaki teraz obrali jego doradcy, 
obawiają się Moskale na serjo, że — nie ohwi- 
jając rzeczy w bawełnę — car Aleksander III. 
nie dożyje podeszłego wieku. Co wtedy nastąpi, 
jeżeli bron nihihstyczna dosięgnie Aleksandra ILL, 
trudno powiedzieć, ale można jak najgorszych 
spodziewać się rzeczy. Bo błędem jest porówny­
wać dzisiejszy stan caratu ze stanem Francji w 
perjodzie wielkiej rewolucji. W,e Francji spoczy­
wała wówczas rewolucja przeważnie na barkach 
ludzi inteligentnych; natomiast w caracie rewo­
lucja wspierałaby się na niewykształconych i bru­
talnych masach, znających tylko dwóch wrogów: 
oświatę i kapitał. Ażaliż ostatnie wypadki nie 
są tych słów potwierdzeniem?

Na szczęście jednak nikt się nie spodziewa, 
aby rewolucja nastąpiła w caracie, jeżeli car 
u m rze  przed dojściem do pełnoletności następcy 
tronn. A jeżeli wykluczymy ewentualność śmier­

ci cara, jako w ogóle mało prawdopodobną, to 
dziwić się nam tylko wypadnie, dlaczego w li­
beralnych moskiewskich kołach nie okazują wca­
le niezadowolnienia z tego faktu, że Melikow do­
stał dymisję a Ignatiew zajął jego miejsce.

Wszelako zdziwienie to ustąpi po zbadaniu 
przyczyny. Liberalne koła moskiewskie rozumu­
ją bowiem w ten sposób: Melikow ożywiony był 
najlepszemi zasadami, za pomocą humanitarnych 
i będących zupełnie na czasie rozporządzeń sta­
rał się wprowadzić machinę rządową na tory li- 
beralue, ale nigdy na serjo nie myślał o wpro­
wadzeniu konstytucji, o stworzeniu parlamentu 
etc. Był on dobrym, światłym, humanitarnym de­
spotą, który przez oktrojowanie z góry a nie 
przez współdziałanie z dołu chciał naprawić 
zgniłe śruby maszyny rządowej. Ale niczego wię­
cej nie pragnął i do niczego więcej nie dążył.

Tymczasem Moskwę nie od góry naprawiać 
należy. Ci Moskale, którzy to twierdzą — a ja 
osobiście nie zupełnie się zgadzam z ich zda­
niem o Lorys Melikowie — utrzymują tedy, że 
Melików postępowaniem swojem byłby przygłu­
szył aspiracje do życia konstytucyjnego i odro­
dzenie się konstytucyjne Moskwy odwlókł na 
długie łata Natomiast Ignatiew fatalnemi — 
jak przewidywać należy — rządami swojemi 
wzmoże t.ak dalece liczbę malkontentów, ogólne 
niezadowolenie tak spotęguje, że po nim, gdy on 
upadnie, nastąpi nie pozornie liberalny, ale sta­
nowczo liberalfiy gabinet, który krajowi przy­
niesie swobodei konstytucję. Ignatiew odegra 
tedy rolę tej rajftfnej potęgi, która lubo zawsze 
do złego dążyła? tworzyła jednak w rezultacie 
same tylko dobffe rzeczy.

Oto są opinie, jakie zebrałem w gronje 
bawiących tn wykształconych a niezależnych 
Moskali. Różnią się oni w zdaniach co do szcze­
gółów, ale wszyścy zgadzają się na jedno, mia­
nowicie, że rzeczy, tak jak dotąd idą, nie będą 
mogły iść długo i że radykalna zmiana nastąpi 
wkrótce, bo naktąpić musi.“

*
* : *

Dziennik Juzny] Kraj donosi, że w Koń 
skich Razdorach (na Ukrainie) chłopi mocno zbili 
„stanowego prystawa“ (komisarza powiatowego), 
za to, że nakłaniał ieh, aby nie bili żydów, i że 
nie chciał im pokazać „bumagi*, którą car przy­
słał z Petersbnrga, i w której nakazuje bić ży­
dów. W miasteczkach zaś Hulaj polu i Między­
rzeczu Chłopi .zburzyli wszystkie domy żydów, 
zrabowali ich mienie, i wypędzili żydów zupeł­
nie z miasteczka; kiedy zaś nazajutrz nadciągnę­
ły bandy chłopów z innych miasteczek, wtedy 
chłopi z Hulajpola i Międzyrzecza rzucili się na 
nich, powiązali ich i odstawili do rąk władzy. 
Sprzeczność między jednym a drugim swym kro­
kiem tłumaczyli chłopi tem, że car, dąjąc rozkaz 
bicia żydów, nakazał, aby mienię/''ich przeszło 
na własność tych chłopów, ktjfrzy w danej miej­
scowości mieszkają; jtpzfetochłopi, przychodzący 
z innyęk^si, _Uie 'mają prawa do tego mienia, i 
winni być za to ukarani, że chcieli z mieszkań­
cami. Hulajpola i Międzyrzecza podzielić się ży­
dowskim majątkiem.

* **
W Berdyczowie, jak donoszą do Gołosu, u- 

mysły już się uspakajają, zwłaszcza od czasu, 
kiedy wkroczył do tego miasta pułk piechoty. 
Przytem rozruchy nie mogły tam w żadnym ra­
zie przybrać szerokich rozmiarów, skoro według 
wykazów statystycznych 87% mieszkańców tego 
miasta stanowią żydzi.

• f i ----------------- ' ■

R w e s t ja  s z lą s k a .
Słowiańska ludność Szląska austrjackiego 

zwróciła się do poselskich klubów polskiego i cze­
skiego w Radzie państwa we Wiednin, z prośbą 
o obronę przeciwko wzmagającemu się tam nie­
ustannie wyzyskiwaniu i uciskaniu rozmaitemi 
sposobami Słowian przez Niemców.

Na zasadzie wzajemnego porozumienia się 
postanowiło Koło posłów poskich i klub czeski 
nie wytaczać sprawy szląskiej przed plenum Iz­
by w formie samoistnego wniosku, gdyż — bez 
pożytku dla sprawy, o którą chodzi, dostarczy­
łoby się przez to tylko nowego materjału cen- 
tralistom do wichrzeń w parlamencie. Uznano za 
stosowniejsze w drodze poufnej przez wpływy 
autonomicznych kół parlamentarnych starać się 
o ^zyskanie podobnych rozporządzeń administra­
cyjnych na korzyść polskiej i czeskiej ludności 
Szląąjca, jakie wydane już zostały na korzyść 
Słowie'.ficów w południowych prowincjach i dla 
Czechowi,

Kilkk miesięcy upłynęło, a nie było wyni­
ków tych uikładów, jakie miały być przeprowa­
dzone z ministerstwem na rzecz Szląska. Cze­
chów zaprzątała bliższa im i ważniejsza dla ich 
rozwoju narodowego kwestja wzmocnienia ich sta­
nowiska w Czectkach samych, a kierownikom Ko­
ła polskiego takfee zdawało się, iż wypada im li­
czyć się z rozmaitemi okolicznościami ubocznemi, 
zanim podniesie mpo oficjalnie sprawę polską na 
Szląsku. \

Wówczas wystąpił poseł Józef Tyszkowski 
w Kole polskiem z wnioskiem, przynaglającym 
posłów polskich w irmię ogólnych interesów na­
rodowych i honoru narodowego, do upomnienia się 
o usunięcie krzywd wiekowych, jakich doznają 
ze strony Niemców bracią nasi na Szląsku, w ce­
lach germanizacyjnych. Wmiosek posła Tyszkow- 
skiego określał mianowicieVw następujący sposób 
żądania ulg dla Śżląska, coroiz srożej i bezwzglę­
dniej przez nieproszonych ,W w i satorów" nie­
mieckich uciskanego: j

1) ażeby w szkołach elem. mtamych oznacze­
nie języka wykładowego pozostawione było zu­
pełnie swobodnemu nznaniu tej grminy, która szko­
łę utrzymuje; )

2) ażeby utworzone został/o w Cieszynie se- 
minarjum nauczycielskie z pojfskim językiem wy­
kładowym, jako rozsadnik afił nauczycielskich dla 
słowiańskich szkół ludowy/h;

3) ażeby sądy zostały w taki sposób zorga­
nizowane, iżby na podanna polskie i czeskie mo­
gły wydawać rezolucje) w tychże samych ję­
zykach; /

4) również i w administracji ażeby ustała 
dotychczasowa wyłączność w używaniu języka 
niemieckiego jako jedynie uprawnionego, lecz 
przynajmniej w stosuidkach z stronami prywatne- 
mi ażeby szanowano /  prawa używanych przez 
większość ludności /krajowej języków słowiań­
skich. /

Z przyjęcia, ja/kiego doznał z początku w 
Kole wniosek posfta Tyszkowskiego, jakoteż z 
notatek dzienników centralistycznych, mianowi­
cie Starej Pressy t i Wr. AUg. Ztg. mógł on wno­
sić, iż ten wniosetk mało ma widoków pomyślne­
go załatwienia wj Kole. Również i na Szląsku za­
częła rozwijać się drażliwa agitacja, w której 
objawiał się żal tamtejszej ludności polskiej do 
posłów naszych, fltt nie dość życzliwie zajmują 
się ze wszech m iH  usprawiedliwionemi jej skar­
gami. Poseł Tysałowski zaostrzył wówczas kwe-

stję w piśmie, do prezesa Koła polskiego, p. 
Grocholskiego wystosowanem, którego treść do­
tąd jest tajemnicą.

Wiadomości, jakie w ostatnich czasach nad­
chodzą z Wiednia, dowodzą jednak, iż Koło pol­
skie nie zaniedbywało bynajmniej sprawy szlą­
skiej. i że przeto nie są usprawiedliwione czy­
nione mu z różnych stron zarzuty obojętności na 
los braci naszych na Szląsku. Mianowicie utrzy­
muje się wieść, iż usunięty zostanie z Cieszyna 
dotychczasowy szef administracji Szląska, pan 
Summer, germanizator najniebezpieczniejszego 
gatunku, który swojego czasu i nam tu w Gali­
cji dobrze dał się we znaki. Usunięcie Summera 
już samo przez się będzie wielką korzyścią dla 
sprawy równouprawnienia narodowości na Szlą­
sku. Oprócz tego zapowiedział już minister Pra- 
żak ogłoszenie podobnego rozporządzenia języko 
wego co się tyczy relacyj ze stronami c. k. są­
dów na Szląsku, jakie wydane zostało dla Czech. 
A wreszcie co się tyczy równouprawnienia języ­
ków w szkolnictwie, to mają być w pełnym to­
ku zmierzające ku temu celowi dochodzenia i u- 
klady, które wprawdzie nie dojrzały jeszcze do 
tego, ażeby mogły stanowić przedmiot konkre­
tnych wniosków lub wykonawczych rozporządzeń, 
lecz — jak zapewniają nas ze strony bardzo po 
ważnej, na najlepszej są drodze.

Opinia publiczna nietylko pomiędzy słowiań­
ską ludnością Szlązka, ale z pewnością nie mniej 
także opinia całego narodu polskiego, jak najgo 
ręcej podziela sprawiedliwe życzenia, objęte 
wnioskiem posła Tyszkowskiego w sprawie szlą­
skiej. Przezorność i słuszuość nakazują jeduak 
wstrzymać się jeszcze z sądami o tem, azali dro­
ga, jaką w traktowaniu tej sprawy obrała re­
prezentacja Polaków w parlamencie wiedeńskim 
jest trafną, lab nie. Najpierw bowiem Koło pol­
skie, jak samo na własną rękę nie może zajmo­
wać się kwestją szlązką, gdy ona już formalnie 
uznaną została za rzecz wspólnie Kolo polskie i 
Klub czeski obchodzącą, tak też i Koło polskie 
samo nie może ponosić odpowiedzialności za wy­
nik podejmowanych w tym kierunku usiłowań 
A powtóre i z tem liczyć się należy, iż od kil 
ku wieków systematycznie prowadzona germani­
zacja Szlązka, zanadto głębokie zapuściła tam 
korzenie, ażeby nie wypadało zbadać dokładnie 
faktycznie istniejące stosunki, zanim przyłoży 
się rękę do powstrzymania rozwoju tej wieko­
wej choroby Szlązka. Więc i rząd, przy najle­
pszej chęci uwzględnienia życzeń nie-niemieckiej 
ludności tej krainy, musi wymagać pozostawienia 
mu wolnego czasu do przygotowania zamierzo 
nych reform.

Życząc przeto serdecznie jaknajlepszego po­
wodzenia nsiłowaniom, mającym na celu ukróce­
nie do słusznej miary uprzywilejowanego stano­
wiska Niemców na Szlązku, poczuwaliśmy się do 
obowiązku wypowiedzieć tu tych parę uwag o 
kwestji szlązkiej, ażeby zbytnie przedwczesne 
rozdrażnień ie nie powstrzymało pomyślnego jej 
toku.

M i  m m  1 zanleiscm
Dnia 30. maja.

* Termometr opadł wczoraj w skutek nadcią­
gnięcia chmur deszczowych od północy, dziś mamy 
znowu dzień pogodny; termometr szybko wzbija 
się w górę i dochodzi w poindnie do 18 stopni.

Teatr, w  tym tygodniu, .prąwdopoupbnie, jutro, 
będzie przedstawioną udjwa komedja J Blizifisklc- 
go „Rozbitki“ . W  Krakowie sztuka ta zrobiła efekt 
niezwykły, a prasa tamtejsza wyraża się o niej z 
wielkiemi pochwałami.

* Magnetyzer Donato, który popisywał się w 
Paryżu Wiedniu i innych stolicach europejskich, 
przybył do Lwowa ze swojem medium panną Lu- 
cylą i rozpocznie jutro szereg produkcyj w kasynie 
miejskiem. Dzienniki, które nam okazano, wyrażają 
się o nim z wielkiemi pochwałami.

* Mianowania. Naczelny dyrektor poczt zamia­
nował asystentów pocztowych : Emanuela Kępczyń­
skiego, Anglista Wegemanna i Ludwika Gailla ofi­
cjałami pocztowymi, a mianowicie pierwszego w 
Brodach, drugiego w Nowym Sącza, a trzeciego w 
Złoczowie, i przeniósł oficjała pocztowego Emila 
Wnorowskiego z Złoczowa do Tarnopola.

* Posłodzenie Towarzystwa przyrodników Polsk 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 3 i. maja 
r. b. o godz. 5 '/i wieczorem w politechnice w sali 
XII. (2. piętro). Porządek dzienny: 1. J. Niedż- 
wiedzki: Budowa ‘ geologiczna formacji solonośnej 
Wieliczki Bochni 2. Petelenz: Demonstracje zoolo­
giczne. 3. Propozycja względem wycieczki. 4. Dro­
bne komunikacje nankowe.

* Gmach politechniki, który jest prawdziwą 
ozdobą naszego miasta, tak ubogiego w poważne 
budowle, szpecą znajdujące się tuż obok niego ru 
dery. Czyż niema sposobu, aby je  już raz usunąć. 
Przecież skoro się znalazły pieniądze na wybudo­
wanie tak okazałego gmachu, nie powinno ich bra­
knąć na osunięcie rozwalin. Cóż o nas pomyśli cu­
dzoziemiec, skoro oglądając politechnikę, 8postrzeźe 
tuż obok niej jakąś rozwaloną chatę? Czyż będzie 
my się mogli gniewać na niego, jeżeli uzna nas *• 
naród bardzo nisko stojący pod względem estety 
cznego wykształcenia ? Niech na to odpowiedz ł̂> 
w których mocy jest nsunąć gruzy szpecąc® P0” - 
technikę.

* Z Tow arzystw a wzajemnej pomocy arty­
stów sceny lwowskiej. Otrzymaliśmy Pi8®o na­
stępujące: „Niżej podpisani, c z ł o n k o w i ®  Sto Warzył*
szenia wzajemnej pomocy artystów «ceny polskiej, 
wzywają R a d ę  zawiadowczą z  r. 8 na mocy 
§. 13 statutu, aby najdalej w przeciągu 8 dni ze­
chciała zwołać walne zg rom a d zen ie , cele® uporząd­
kowania spraw bieżących, i zaprosić, stosownie do 
brzmienia ustawy, jednego z notarjnszów miejsco­
wych. W  przeciwnym razie, niżej podpisani będą 
zmuszeni zrobić użytek z  praw im przysługujących. 
Lwów d. 28. maja 1881. Marceli Zboiński, Marjan 
Alma, Władysław Woleński, Seweryn Zamojski, 
Lubicz Apollo, R y s z a r d  Ruszkowski. Jarosław Pie­
niążek. Adolf Walewski, Aleksander Podwyszyński, 
Seweryn Nowicki.

* Zbiegowi ko. Wczoraj wieczorem koło W a­
łów H e t m a ń s k i c h ,  policjant chciał aresztować że­
braka, temu jednak nie przypadło to wcale do gu­
stu ; zaczął się bronić i szamocąc się rozdarł poli­
cjantowi rękaw. Dziolny stróż bezpieczeństwa pu­
blicznego uznał, ie  sam nie da rady krąbrnemu że­
brakowi i świstawką zawezwał pomocy. I oto na 
hasło puściło się kilkunastu policjantów w najszyb­
szym biegu na pomoc koledze i to dwoma drogami, 
a za nimi wkiótce uformował się zbity tłum z ga­
wiedzi ulicznej. Nieobeznany z postępowaniem na­
szej władzy bezpieczeństwa, byłby mógł sądzić, że 
co najmniej odkryto jaki niebezpieczny spisek, albo 
że wybncliła jakaś miniaturowa rewolucja, a tn 
szło tylko o rozdarty rękaw. Pocóż tyle hałasu, 
poco tyle ostentacyjnej gorliwości wobec jednego 
żebraka!..

t  Ks. Maciej Hirschler, biskup przemyski, któ­
rego pogrzeb właśnie odbywa się w chwili, gdy to

piszemy, urodził się w r. 1807 „z rodziny, która 
przybyła do kraju wraz z napływem obcych urzę­
dników, zespoliła się jednak z narodowością polską. 
Ukończywszy studja filozoficzne i teologiczne, wy­
święcony został na kapłana w r. 1830. Przez dłu­
gie lata pełnił obowiązki proboszcza wiejskiego, 
następnie mianowany został kanonikiem, a po śmier­
ci ks. Manastyrskiego w Rzymie podczas soboru 
watykańskiego, biskupem przemyskim. Prekanoni- 
zowany przez papieża 27. lipca 1870, w tym sa­
mym roku został przez niego nominowany. Jako 
pasterz djecezji przemyskiej położył on wielkie za­
sługi. Pomimo trapiącej go choroby (cierpiał na 
knreze żołądkowe i na nie umarł) zajmował się gor­
liwie sprawami djecezji i postawił w swojej dje­
cezji kler na takiej stopie, że może służyć za wzór 
inuym. Łagodny, uprzejmy, w uczynkach miłosier­
nych przodował innym Prawie wszystkie swoje do­
chody rozdawał między ubogich, a nie jeden sta­
rzec, nie jedna wdowa, sierota i student stracili 
w nim gorliwego opiekuna. To też szczery żal to­
warzyszy mu do grobu, a pamięć jego nieprędko 
wygaśnie w sercach uczciwych ludzi

* Apelacja do sz. magistratu. Otrzymaliśmy
pismo następujące: Wielmożny panie redaktorze !
Zlituj się nad mieszkańcami Gródeckiego przedmie­
ścia i podnieś głos w naszej obronie, bo giniemy 
wśród fetom, kurza i chorób zaraźliwych. Difteri- 
tis, szkarlatyna i ospa dziesiątkuje nasze dzieci,- a 
nawet dorosłych, a ci, których obowiązkiem czu­
wać nad czystością dzielnicy i zdrowiem mieszkań­
ców ani pomyślą ó środkach zaradczych. Prawda, 
że na wezwanie desinfekcjonowano parę domów, 
ale na tem koniec. Nikt się nie zastanawia, nikt 
nie bada zkąd w tak pięknej porze wiosennej tyle 
chorób zaraźliwych — a w skutek tego wypadków 
śmierci. Od czegóż jest magistrat, który utrzymu­
jemy? Od czegóż radni? Czy ich na to wybieramy, 
żeby tylko paradowali ? Widać nie pamiętają o tem, 
że godności obowiązują do powinności. Nim się ci 
panowie namyślą co nczynić dla Gródeckiego — a 
potem, nim głębokie badania ukończą nad przyczy­
nami epidemicznych chorób —  my poprostu wska­
żemy właściwe ich źródło. Głównem źródłem chorób 
zaraźliwych na Gródeckiem jest kościopalnia, zkąd 
obrzydliwe gazy zatruwają powietrze. Jest to coś 
niesłychanego i niewidzianego , aby kos’ciopalnia 
znajdowała się w obrębie miasta. Taki zakład po­
winien być na bezlndnem miejscu, na mile od osad 
ludzkich — w lesie. My tu nie możemy otworzyć 
okna, aby odświeżyć powietrze w pomieszkaniu, bo 
fetor obrzydliwy napełnia izby. Więc w pokoju 
mamy zużyte powietrze a na dworze zatrute ga­
zami. Czy możemy być zdrowi ? U dzieci jako u 
istot delikatnych wywiązują się ztąd wymienione 
choroby. Oprócz kościopalni dragą przyczyną cho­
rób jest brud i kał w podwórzach, a kurz na uli­
cach.

Jak zaradzić temu ? Zamknąć na zawsze ko- 
ściopalnię, śmiecie zebrać i wychodki oczyścić — 
a ulice skraplać 1 zamiatać. Ulice najlepiej tak 
czyścić, jak to czynią w innych miastach, a mię­
dzy innemi i w Krakowie. Przed każdą realnością 
do połowy ulicy stróż skrapia i zamiata rano o go­
dzinie 4., a wozy magistrackie zaraz zbierają śmie­
ci zgarnięte. Tak u nas trzeba zaprowadzić, a 
ulice będą czyste. — Na dowód jak się tu choroby 
zagnieździły, przytaczamy znane nam wypadki w 
domach przy nlicy Gródeckiej pod nr. 51, 52, 73 
difteritis i szkarlatyna, zaś ospa zwyczajna i czar­
na przy tejże ulicy nr. 79A.B.C., dalej przy ulicy 
Solarui nr. 2 u stróża domu i a pewnego urzędnika 
kolei K. L. (żona i dziecko), a potem przy nlicy 
Podkolejowej.

Dziennikarstwo jest potęgą, dlskteg<r iprasz*my 
u wasze poparcie i zniewole tie tych, którzy są po­
wołani do czuwania nad zdrowiem i dobrem swych 
współobywateli. —  Z wy raz."m wysokiego' szacunku 

Mieszkańcy gródeckiego przedmieśoia.
* Towarzystwo ochotniczej straży ogniowej

„Sokół“ we Lwowie odbyło wczoraj przy udział® 
86 członków walne zgromadzenie pod przewodni­
ctwem p. Karola Gromana, który j® zagaił serde­
czną przemową. Sprawozdanie wydziału wspomina 
przedewszystkiem o bezskutecznych dotąd zacho­
dach uregnlowania stosnnku towarzystwa do gminy, 
sprawa ta bowiem jego ciągle jeszcze przedmiotem 
narad sekcyjnych Rady miejsUoj. Towarzystwo li­
czy obecnie 146 członków w korpusie, kompletnie 
umundnrowanych j  zaopatrzonych w Przybory- W  
r. 1880 był korpus czynny przy 1 większych po­
żarach, odbył °bok ćwiczeń gimnastycznych 22 
ćwiczenia pożarne, 3 przeglądy kwartalne i 1 popis.

Fundusz zaopatrzenia wdów i sierot przedsta­
wia cyfrę 3.8Z2 złr- 32 ct., inwentarz mundnrów i 
przyborów straźackKh 4.173 87 ct., a kance­
laryjne ruchomości 608 złr- 73 ct. Zgromadzenie 
z podziękowaniem przyjęło do wiadomości dar oby­
watela tutejszego P. Perediatkiewicza, który ofia­
rował piękną wielką szafę na mundury do maga­
zynu. Ogól majątku wynosi 8.791 złr. i zwiększył 
się w r. z. o 293 z}r. Na wniosek wydziału uchwa­
lono przystąpić do składu towarzystwa „Czerwone­
go krzyża11) jako do stowarzyszenia czysto huma­
nitarnego. p. G r o m a n a ,  który moralnie i ma- 
terjalul® Wspiera towarzystwo, zamianowano człon­
kiem honorowym, a H ® u d r i c h o w i  Ferdynan­
dowi uchwalono srebrną Odznakę honorową. P. B 0- 
j a r s k i  Alfred oświadczył, że znużony 6-letnią slu- 
ib 4 nie przyjmie wyboru na naczelnika. Zgroma- 
dzeuie wyraziło mu huczneml oklaskami podzięko­
wanie i przystąpiło do nowych wyborów. Wybrani 
zostali:

Prezem; Barącz Ludwik. Naczelnikiem: Hry­
niewicz Brano. Zastępcą naczelnika; Hendrich Fer­
dynand.

Do Wydziału: Batsz Roman, Bojarski Alfred, 
Durski Antoni, Kościuk Franciszek, Majewski Kon­
stanty, Rewakowicz Henryk.

Do komisji kontrolującej: Frttauf Wojoiech, 
Małecki Władysław, Tarnawiecki Jan.

Do sądu honorowego; Groman Karol, Gnbry- 
nowicz Władysław, Madejski Edward, Makuszyński 
Julian, Tarnawiecki Jan.

Przewodnikami oddziałów: Batsz Roman;' Ce- 
nar Edward, Frilanf Wojciech, Goldman Józef; Bucz­
kowski Klemens, Janikowski Władysław, Koścink 
Franciszek, Kapuściński Józef, Małecki Władysław, 
Majewski Marcin, Płażejewicz Justyn, Panajko Mi- 
kołty, Teichman Karol, Witowski Julian, Willi®°W- 
ski Antoni, Walsleben Teodor.

* Okolice najbliższe naszego miasta choć obfi­
cie wyposażone przez natnrę —  jednakie p°d wzglę­
dem kultury są niesłychanie zaniedbane. Nie z je ­
dnej miejscowości można by zrobić piękne urocze 
miejsce nęcące do siebie publiczuość. Do takich nie­
zawodnie należy „Kisielka*. Otoczona na okół py­
sznym widokiem Wysokiego zamku, położona w 
kotlinie —  sama dla siebie jednakie nie przedsta­
wia wiele zajmującego. Przy rozszerzeniu a raczej 
założeniu tam ogrodu spacerowego — uporządko­
waniu lub zniesieniu stawu —  a ńawet dotychcza­
sowej restauracji, istniejący tam zakład hydropa- 
tyczny miałby świetną przyszłość i sowicieby się 
opłacał. Słyszeliśmy właśnie, ie  te wszystkie pro- 
jekta leżą w planie właściciela, który już w tym 
roku w sadził drzewami drogę prowadzącą z W y­
sokiego zamku do zakładu, która to droga 
rosnięeiem się drzew i uat»'; 
niej ławeczek do spo.eeynku —  oęnzie



cerem do „Kisielki". Gdyby jeszcze p. Kisielka 
chciał zostawić trwalszy '•po' sobie pamiątkę 
niechby, gn-cpł drzewami, lub zniósł wielką naprze­
ciw piątkową górą, a zakład wodoleczniczy odpo­
wiednio dzisiejszym wymogom przeistoczył — przy­
łożyłby się wtenczas wielce naszemu miasta.

f  Walenty Milewski Piszą nam z Kołom yi:
Dnia wczorajszego odprowadziliśmy na wieczny spo­
czynek zwłoki śp. Walentego Milewskiego, byłego 
kołnierza wojsk polskich, poprzednio właściciela 
dóbr Podhajczyk, a od ośmin lat zamieszkałego 
w Kołomyi.

Śp. Walenty Milewski zmarły w 81 rokn ży­
cia, należał do rzędn Indzi typowych z dawniejszych 
czasów, których coraz rzadziej już spotkać mo­
żna. Gorąca miłość ojczyzny, prawość i szlache­
tność charakteru, otwartość i szczerość cechowały 
tego zacnego męża, który nadto przez miłe obej­
ście, uczynność i dobroczynność zjednał sobie po­
wszechne poważanie i życzliwość i przywiązanie 
wszystkich, którzy go bliżej znali

Jako młodzieniec brał on czynny ndział w wal­
ce o niepodległość Polski w r. 1831, a to w legji 
Utewsko-ruskiej, jako podporucznik, a następnie po-, 
rncznik, Przyjemnem było słuchać opowiadań sta­
ruszka o tych wypadkach i iunych z dawniejszych 
czasów, tak zajmujących a z zapałem i wymownie 
wygłaszanych.

Po upadku powstania wróciwszy de rodzinnej 
wioski odznaczał się jako wzorowy gospodarz i jako 
obywatel dbały o dobro swych poddauych, a później 
sąsiadów włościan.

Nie mając potomstwa,- w testamencie swym, 
zdziałanym wspólnie z  pozostałą żoftą, po najdłnzj - 
szem życin tejże, poczynił między innemi wiele 
legatów na cele publiczne i dobroczynne, jak dla 
zakładu narodowego w Rapperswyl, na ubogich 
miejscowych, zapisy dla sług i inne.

Cześć pamięci tego zacnego męża, którego ży­
cie szlachetne słnźyć może za wzór godny na­
śladowania,

* Dzienniki warszawskie donoszą, źe dyrekcja 
tamtejszych teatrów zamierza zmniejszyć etat i 
skład osobisty 'artystów. Zostaną zniesione posady 
drugiego dekarza i pomocnika sekretarza, zamkniętą 
będzie jedna z niższych klas szkoły baletu, wre­
szcie wielu artystów ma być ąddalonych.

* Gerą Warszawa! Przed dwoma dniami, pod 
tytułem „Ważna sprawa", podaliśmy w Gazecie 
wiadomość o projekcie p. Bolesława Prusa, aby za­
łożyć w Warszawie kasę pożyczkową dla robotni­
ków i w teu sposób zrobić pierwszy krok, na dro­
dze polepszenia bytu tej najżywotniejszej klasy 
społeczeństwa. Projekt teu wszedł natychmiast w 
życie, a ofiarność Warszawiaków na cele publiczne 
okazuje ‘się najlepiej w składkach płynących na teu 
cel tak piękny i pożyteczny. Zaledwie tydzień upły­
nął, a złożono jnż przeszło sześć tysięcy rnbli. W 
wykazie figurują obok sierocego grosza wyrobników 
bardzo poważne sumy. P. Paulina Zbyszewska zło­
żyła 1.000 rubli, małżoukowie A. H. 500, pp. Stern 
i Jteichstern 100 rubli i t. d. Serce rośnie, gdy się 
czyta obok snmy 1.000 rubli, £e jakiś terminator 
złożył pięć kopiejek. Zakłady przemysłowe, war­
sztaty, kąpiele itd. ofiarnją dochód z jednego dnia lub 
tygodnia, datki się mnOźą i jeżeli tak daląj pójdzie, to 
się wkrótce zbierze znakomita suma. To się nazy­
wa solidarność, to znaczy działać uczciwie i z po­
żytkiem ! A u nas? Zdaje się, źe 6.000 rnbli t. j. 
8.d(D0 guldenów nie zebralibyśmy i przez lat 10, 
chociaż tak się chełpimy obywatelskiemi uczuciami 
i tak pozujemy na ludzi pełnych poświęcenia,...

f

KSIAD2 MACIEJ HIRSCHLER
Biskup przemyski 

zakończył świątobliwy żywot w d. 27. maja br.
Jako prawdziwy Apostoł Chrystusa, przez 

pół wieku swego kapłaństwa usilną pracą, 
nieskalaną cnotą i największein poświęceniem 
zdobył sobie stanowisko pasterza i na tem 
to stanowiska w zapomnieniu zupełnem o so­
bie, by} prawdziwym ojcem, dobrodziejem i 
pocieszycielem całej swej rodziny, sierot i 
wszystkich cierpiących i opuszczonych. Któż 
opisać zdoła ile łez gorźkich starła ta zacna 
ręka — ilu nędzarzy znachodziło przytułek — 
ilu biednych uczniów pomoc i wsparcie ? ! 
Zkądkolwiek Go wieść doszła o czyjem nie­
szczęściu, choćby zupełnie nieznanych Mm osób, 
npieszył zaraz z pomocą i pociechą. To też 
kiedy ustało to szlachetne życie, a serce 
otwarte dla nędzy bić przestało, rozległ się 
jęk boleści z rozdartej piersi wszystkich opu­
szczonych, którzy ®i6 mogąc iuaczej uczcić 
świttej pamięci swego Dobroczyńcy, oblowają 
grób Jego łzami, a jako wiecznotrwały pa. 
maik składają na mogile z gołębi serca naj­
gorętsze modły nigdy niewygasłej wdzięcznośii.

Żegnamy Cię najczcigodniejszy Kapłanie, 
cześć i uwielbienie przyjm Dobroczyńco jedyny 
od tych opuściłeś — a Stwórca miłosierny 
oby raczył przyjąć Twą najszlachetniejszą
duszę do Swej świętej chwały !

• * *
—  "/« Żółkiew, 26. b. m. Wielką sensację

•wywołał w mieście naszem tragiczny wypadek za­
szły wczoraj wieczorem między godziną 7 a 8 w 
jednym z omiw przedmieścia Iwowskiem poło­
żonych.

P. M. (Piotr Michałowicz) majster stolarski, 
mający lat przeszło 30, żonaty, ojciec dwojga dzieci, 
artystycznie niemal w swym zawodzie wykształ­
cony, jednak w ostatnich czasach przez własne 
niedbalstwo pogrążony w wielkiej biedzie, wstąpił 
wczoraj popołudniu do pomieszkania p. T. H. (Te- 
reBy Hauf), 40-letniej wdowy po kapitanie austrja- 
ckim, która dawniej w domu M. przez lat 3 mie­
szkała i z którym łączą ją węzły kumostwa i zo­
stał przez nią jako stary znajomy i kum grzecznie 
i życzliwie przyjęty. Wśród pogadanki to o tem 
to owem, wzywa nagle M. p. H., aby wyjrzała 
przez okno i zobaczyła, kto tam po dragiej stronie 
gościńca się przechadza. W  chwili, gdy p. H., po­
słuszna wezwaniu M .; głowę ku oknu nachyla, M. 
dobywszy z pod surduta ręcząego młota, ważącego 
70 dekagramów, zadaje nim p. H. cios w głowę 
powyżej lewego neha, który następnie z drugiej 
strony powtarza. Strugi krwi oblały p. H , która 
wołając pomocy i ratunku, została przez przecho­
dzącego właśnie tamtędy izraelitę B. przez okno 
wyciągniętą, podczas gdy M. usiłował swą ofiarę 
wciągnąć za nogi napowrót do pomieszkania. M 
dokonawszy tak zbrodniczego napadu, spłoszony 
przez przybiegających ze wszystkich stron ludzi, 
umknął przez podwórze do swego pomieszkania, 
rzucił młotek pod łóżko a chwyciwszy za parasol 
już do dalszej ucieczki się zbierał, gdy w tem 
przez nadbiegłą policję i żandarmerję przytrzy­
many został i do więzienia odstawiony. W  śledz­
twie zeznał M., źe popchnęła go do tego czynu na­
miętna, a nieodwzajemniona miłość ku wdowie.

— Kołomyja, 28. maja. W  Fatowicach obok 
Kołomyi- przed tygodniem zapadło się kilkanaście 
morgów pola, m natomiast woda wystąpiła. W czo­
raj, t. j. 27. nb 28. również w tej Wsi zapadł się 
znown W teu sam sposób kawał ziemi. Dla badaczy 
natury jest to nadzwyczaj ważne.

Czysto ruskie pismo, łacińskieini czcionkami 
drukowane, 3ioitlo, cieszy się dobrem powodzeniem, 
a najbardziej to iż czyta go lud z pod strzechy, i 
tym sposobem zaczyna się rzeczywiście świtłem 
oświetlać. Rady powiatowe jak słyszałem prenume­
rują po kilka a nawet kilkadziesiąt’ egzemplarzy. 
Piękny to i naśladowania godny przykład, chociaż 
jak słyszałem jedna z Rad powiatowych, nie powiem 
z których stron, zwróciła to pismo z nadmienieniem 
„nie przyjmuje". Powtarzam : jedna tylko szczegól­
nie Rada powiatowa, tak się odznaczyła. Pisma 
krajowe i zagraniczne bardzo mile to pismo powi­
tały, i każde z nich życzy mu z serca dobrego po­
wodzenia, do których to życzeń łączę i ja swoje 
„Szczęść Boźe“ . Dobre ziarno —  musi dobry owoc 
wydać, chociaż kąkol przeszkadza.

Fotograf tutejszy p. Juliusz Dutkiewicz, za 
ofiarowane cesarzowi Albnm widoków z gór kołom, 
i Kołomyi samej, otrzymał w tych dniach „złoty 
medal zasłngi“ .

W tych dniach było, jak Gos. N ar. doniosła, 
pomiędzy Korszowem a Otynią oberwanie ehmury. 
Przestrzeń powodzią dotknięta była zapewne mała, 
czyż w tym wypadku jakoteż nieraz i w zimie nie 
mogłoby być, żeby koląj postarała się o podwody 
i wszystkie listy wyprawiła do Kołomyi) oddalonej 
zaledwie dwie mile, zamiast ażeby miasto Kołomyja 
a przez to samo i okolice miały czekać dobę lub i 
dłużej, przez tę kilkusążniową przeszkodę ? Nie 
znam się na „Ejsenbahnreglemeut", więc się tylko 
pytam, a piszę to dlatego takim językiem, jakim 
stacja kolei „kołomyjskiej“  koresponduje w spra­
wach kolejowych, zapominając o ustawach.

—  Truskawiec. Zakład kąpielowy wraz z przy- 
należnemi doń polami i lasem w ilości 551 morgów, 
został przez dotychczasowych właścicieli Szrajera i 
Gartenberga sprzedany p. Modestowi Marjańskiemu 
i Spółce z Poznańskiego, za 130^)00 d r

—  Chyżość jazdy koleją. Jak wiadomo odby­
wa się jazda na kolejach amerykańskich z niepo 
równanie większą chyźością niż na europejskich; naj­
świetniejszy jednak^w tym względzie rezultat osiągnął 
niejaki Yanderbilt, syn jednego z tamtejszych tak. 
zwanych królów kolejowych, którzy w towarzystwie 
kilku inżynierów i wyższych urzędników kolejo­
wych pociągiem składającym się z lokomotywy i 
dwóch wagonów na linii Amsterburg-Thomas prze­
był 111 mil ang. (koło 25 mil) w 98 minutach.

—• Droga kawa. W  Łodzi pewien jegomość, 
pokryjomu przed żoną BChował był W piecu w swo­
im pokoju, n o o  rubli. Zdarzyło się, że w jego 
nieobecności magniflee wypadło upalić kawy, i nie‘ 
wiadomo z jakich tam już powodów, uzuała, źe do 
tej operacji tym razem najlepiej się nada piec w 
pokoju męża. Łatwo domyślić się co się dalej 
stało, —  z całego depozytn uratowano przypad­
kiem zaledwie 130 rs. Zaprawdę, trudno o droż­
szą kawę na świecie !

—  Oddział czarnohor8ki Towarzystwu tatrzań­
skiego urządza W dniach 5. i fi- czerwca^ b. r. wy­
cieczkę, w pierwszym dniu Zielonych Świąt do Sło- 
body Rungnrskiej a w drugim dniu dalej do 
Ko8inacza.

Program: Dnia 5. czerwca o godzinie 7. rano 
zbierze się towarzystwo na Werbiąiu za mostem, 
zkąd rnszy do Peczeniźyna. Po wysłuchaniu mszy 
św. w tamtejszym kościółku, 1 małym odpoczynku 
udamy się ą0 kopalni nafty w Słobodzie Rungur- 
8 tej- Tu przybędziemy około południa. Po obiedzie 
nastąpi zwiedzanie kopalń. Część towarzystwa bio­
rąca u ział w dwudniowej wycieczce wyruszy o go­
dzinie ó popołudniu w dalszą drogę do Kosmacza, 
mm zaś wrócą do Kołomyi.

Po noclegu w Kosmacza, nastąpi zwiedzenie 
okolicy, haty Dźwmki, gdzie Dobosz się ukrywał, 
skały doboszowej etc., poczem o godz. 9. ruszymy 
przez najpiękniejszą okolicę podgórza, jak przez 
Prokurawę i Szeszory do Pistynia, gdzie odbędzie 
sie obiad, a po zwiedzeniu miejsca, na którym

się założyć na akcje zakład zdrowotny pod firmą 
Tow. Czarnohorskiego, nastąpi odjazd do Kołomyi

Przez cały czas wycieczki towarzyszyć będzie 
muzyka miejska.

Na opędzenie kosztów pobieżnych płaci każdy 
członek Towarzystwa tatrzańskiego po 20 ct. od 
osoby. —  Nieczłonkowie po 50 ct. —  Lista wpi­
sowa zamyka się z dniem 2. czerwca.

Uprasza się też o wymienienie w liście czy za­
mawia się na całą wyciecnkę, czy też tylko do 
Słobody, dalej ile kto potrzebuje miejsc na podwo- 
dach przez Towarzystwo dostarczonych, czy też 
ma własne podwody.

Miejsce na wozie za całodzienną podróż ko­
sztuje 1 zł. Na każdym wozie umieści się 5 osób. 
Za obiady w Rungurach i w Pistyniu płaci się po 
1 zł. w. a. Komitet postara się też w Słobodzie, 
w Kosmaczu i Pistynia o potrzebne napoje, chło­
dniki itd. jakoteż bezpłatne noclegi.

Zgłoszenia oraz opłaty, od zamiejscowych osób 
chcących-wziąść ndział w tej wycieczce przyjmuje 
sekretarz Towarzystwa p. Walerjan Kryciński prof. 
gimn. w Kołomyi. Miejscowym zaś doręczy słniący 
kasynowy zaproszenie wraz z listą do wpisn.

W razie niepogody odłoży się Zamierzoną wy­
cieczkę na ruskie Zielone święta, t. j. dnia 12. i 
13. czerwca. Kołomyja dnia 22. maja 1881. OJ 
Wydziału Towarzystwa Czarnohorskiego.

— J68ZCZB O Ignatiewie. W  chwili kiedy oso­
bistość, jak hr. Ignatiew twórca traktatu sanste- 
fuńskiego po raz wtóry wystąpił na widownię po­
lityczną, nie bez interesu będzie poznać jego cha­
rakterystykę wyższą z pod pióra publicysty, który 
miał kilkakrotnie sposobność z nim się zetknąć. 
.Nie wiem,'1) powiada on, „jak się hr. Ignatiew 
obchodzi z ludźmi, którzy mu są obojętni, lecz 
względem mnie był tak uprzejmy, iż rai kilkakro­
tnie oświadczył, źe my rycerze pióra, jesteśmy o 
wiele potężniejsi od panów dyplomatów, między 
którymi więcej jest miernoty niz Śród rzeszy pu­
blicystów. Hr. Ignatiew posiada tyle doświadcze­
nia i znajomości ludzi, że zwykle tylko to twier­
dzi, i za tem obstaje, o czem sądzi, źe jest zgodne 
z zapatrywaniem jego interlokutora; wie on bo­
wiem dobrze, że tym sposobem najłatwiej dochodzi 
się̂  do sławy. Gonienie to za popularnością było 
najdzielniejszym środkiem do powodzeń, jakiemi 
może się pochlubić Ignatiew. B yibyon nie mało 
zdziwiony, gdyby wszystko to, co mówi lub czyni, 
brano na serjo, luedozwąla też nikomu, czy to 
przyjacielowi, czy nieprzyjacielowi, odwoływać są 
do swoich przyrzeczeń ; a jeżeli fakta, które się 
jego robotą świadczą przeciw niemu, to wywija się 
dowcipem, a w ostatecznym razie najuporczywiej 
wypiera się najuroczystszych przyrzeczeń swoich 
Mnóstwo też opowiadają anegdot o nim z czasów, 
kiedy będąc ambasadorem w Konstantynopola uro- 
jonemi obietnicami podjudza! jednego dnia Serbów 
na Turków; drugiego znów Greków na Bułgarów. 
Jeśli pokrzywdzeni opadli gó z gorzkietni wyrzu­
tami, wypierał się bez zająknięcia wszystkiego, po­
wołując się przytem na miłość i przyjaźń jaką ku 
nim żywi. Dzień, w którym jenerał Ignatiew w r. 
1878 przybył do Wiednia,; aby swoją perswazją 
traktat sanstefański usprawiedliwić i ile możności 
utrzymać,: nie wyjdzie’ rdi nigdy z pamięci, gdyż 
postępowanie jego wówczas najwymowniej go cha­
rakteryzuje. Bezpośrednio przedemną przyjmował 
deputację bułgarską, którą przy doręczeniu adreśn 
zapytął, cźy też rzeczywiście traktat sanstęfański 
stał się niemożliwym, jak to ozienniki wiedeńskie 
utrzymują. Odprawiwszy Bułgarów, gdy przyszła 
na mnie kolej, opowiedział nu, wskazując z pewnem 
lekceważeniem na ich adtes-, że upewnił icli, źe to 
co im traktat poręcza, jest minimum có im ofiaro­
wać można. Nie upłynął’ kwandras, a zapewniał 
mni,ę źe pokój santefański jest tylko prelimina­
rzem, który jeszcze zmienić można, i  źe co do 
swojej osoby przyznał Austrji wszystko, czego ze 
zachodniej części półwyspu Bałkańskiego żąda, i 
źe niema nic rozumniejszego, jak żeby Austrja i 
Moskwa Turcję rozbroiły. Bo muie przyjmował zno­
wu panslawistę, a temu najur o czyściej zaręczał, źe 
Mikołaj Pawłowicz będzie bronił traktatu sanste- 
fańskiego jak lwica swego potomstwa, a po polu 
dniu tego samego dnia uradował się wiedeński dy­
plomata, kiedy mu Ignatiew się zwierzył, „iż byłby 
szczęśliwy, gdyby mu się powiodło, ocalić ten trak­
tat* choć w połowie.

Ignatiew odjechał jeszcze tego samego dnia 
do Berlina, a kiedy jeszcze w wagonie przemyśli 
wał, czy mu się lepiej powiedzie z Bismarkiem niż 
z Andraszym, wyszedł w Starej Pressie iuterwiew o 
czem Ignatiew jeszcze nie mógł wiedzieć, gdyż jeszcze 
nie stanął w Berlinie. Natychmiast nadszedł tele­
gram z biura korespondencyjnego berlińskiego za­
przeczający temn wszystkiemu, co o nim napisałem 
Widocznie, źe Ignatiew jeszcze w wilję swego wy­
jazdu zamówił z Wiednia zaprzeczający telegram 
w Berlinie.

Wszystko to charakteryzuje dokładnie następcę 
Lorys-Me]ikowa Dyplomacja nie bierze go na ser 
rJ°) on jednak dobrze wie do czego dąży. Inna 
rzecz, czy metoda, którą obrał, uda mu się w za­
stosowaniu z rewolucjonistami. To czas pokaże...

Zaraz dziś rano udaliśmy się w drodze te­
legraficznej do naszego korespondenta w Podwo- 
łoczyskaeh i komunikując mu powyższą wiado­
mość, zapytaliśmy go, ile na tem rzeczywiście 
jest prawdy.

W odpowiedzi otrzymaliśmy od naszego ko­
respondenta z Podwołoczysk telegram, który po­
niżej podajemy:

Podwofoczyska d. 30. maja. (Prywat.) 
Doniesienie ,,Neue fr. Presse“ - jest zmyślone.
0  rozruchach pomiędzy chłopami ruskimi na 
granicy moskiewskiej niema ani mowy.

Przed tygodniem przybyło dwóch kaca- 
pów do wsi hr. Potockiego Szarogród J3 
mile odległej od Podwołoczysk). Buntowali 
óni chłopów ruskich, rozdzielając pomiędzy 
nich ruble moskiewskie i namawiając ich do 
niszczenia „żydów i lacho w“ . Żydzi dowie­
dziawszy się o tem, związali kacapów i od­
dali ich w ręce władzy moskiewskiej. Zna­
leziono przy nicli przeszło 30.000 rubli, po­
chodzących z poprzednich rabunków.

Wiedeń, dnia 29. maja. (Pryw.) De- 
putacja szlązka, złożona z 12 członków, a 
przedstawiająca wszystkie stany i wyznania
1 w ogóle cały Szlązk, przybyła tu dzisiaj 
pod przewodnictwem ks. Świeżego, posła 
sejmowego. Jutro będzie deputacja u Taaffe- 
go i Prażąka, tudzież u Grocholskiego i lłiege- 
ra. Od Koła polskiego będą wybrani do de­
legacji wspólnej na członków pp. Smolka, 
Grocholski, Czartoryski, Cbrzauowski, Ja­
worski, Euzebiusz Czerkawski i Czajkowski; 
na zastępców zas pp. Madejski i Daedu- 
szycki.

Wiedeń d. 30. maja. (Pryw.) Niema 
wątpliwości, że wnioski komisji Izby panów 
dla podatku gruntowego odrzucone zostaną 
przez izbę. Na wezorajszem posiedzeniu 
centralistycznego klubu Izby panów uchwa­
lono pozostawić każdemu członkowi, wolność 
głosowania w sprawie podatku gruntowego. 
Do komisji dla ustawy o melioracjach na­
znaczyło Koło polskie od siebie pp. Abra- 
hamowicza, Czartoryskiego, Pęgowskiego, 
Rayskiego i Bartmańskiego.

Z Rady państwa.
Wiedeń d 29. maja Komisja ekonomiczna 

Izby posłów przyjęła jednogłośnie i bez zmiany 
przedłożenia .rządowe co do traktatu handlowego 
z Niemcami. Minister handlu dał wszelkie uspo­
kajające wyjaśnienia co do postępowania prze- 
róbkowego (Appreturrerfahren). Rezolucję Rie- 
gera, wzywającą rząd, aby jeszcze w tym roku 
zarządził co potrzeba celem stanowczego unor­
mowania stosunków przeróbkowych, przyjęto 
wszystkiemi głosami przeciw 2.

* .* *
Praga d. 30. maja. Publicznem obwieszcze­

niem zawiadamia namiestnik, że cesarzewiczo- 
stwo zaraz po Zielonych świętach "przybędą do 
Pragi. , \

Cahors d. 29. maja. W swojej przemowie 
na bankiecie zaprzeczył Gambetta, jakoby usiło­
wał wywołać antagonizm między sobą a Gre- 
vym i podniósł chlubne osobiste przymioty Gre- 
ryego; dalej powiedział,, że konstytucja musi 
być zmieniona, lecz że nie nadeszła jeszcze po 
temu chwila, gdyż naruszenie konstytucji teraz 
mogłoby rzeczpospolitą wstrząsnąć.

Konstantynopol d. 29. maja Utrzymują, że 
za przybyciem Dufferina rozpoczną się natyeh 
miast rokowania w sprawie wykonania Btypula- 
eyj traktatu berlińskiego co do przyszłego urzą­
dzenia Armenii.

Paryż d. 30. maja. Na 9 dzielnicy wybrany 
posłem w miejsce śp. Giiardina republikanin 
Anatol Laforge 9.198 głosami. Monarchista Her- 
vć otrzymał 4.250 & radykał Dubois 2079 głosów.

Cahors d. 30. maja. Przy rozdawaniu na­
gród powiedział Gambetta : Glównem zajęciem 
tych, co demokrację nowoczesną na niewzruszo­
nych podstawach postawić pragną, jest troska o 
pomyślność ludności wiejskiej. Żadne rządy nie 
spełniły tyle przyrzeczeń co obecne. Gambetta 
oświadcza się przeciw opustom podatku grunto­
wego; zdaniem jego należy dawać opusty tym, 
co onyeh potrzebują (ten ustęp jest niejasno za- 
telegrafowany; p. r ), a w ogóle należy podwyż­
szyć dotacje dla kolei wicynalnych i dla prze­
ciążonych gmin, aby im pomódz. Wieczorem od­
jeżdża Gambetta do Paryża.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzoc główny lwowski o ga­
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszaj, o gods. 
3 min. 60 rano, pooiąg mięszeny, o godz. 4 min 12 
po południu pociąg mięszawy,

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza : o gods. 
8 min. 13 rano pooiąg mięszany.

Z CZERNIOWEEC: o godzinie 10 mia. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pociąg mięszaay.

ZB STANISŁAWOWA : na Stryj . rano o godziaio 8 mi 
nut 25 Wieczór 8 godz 20 m.

ODCHODZĄ ZE LW OW A:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, 9 godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięazdny.

DO C Z E S K I O łfn c ; o. godz. 6 min. 60 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mią'zacy 
o godz. 11 mii 10 i w nocy mieszany.

DO PODWOŁOCZYST: z głównego dwo r c a ; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; 0 gadzinie 1:5 minut 30 p» 
połud. pociąg mięsaany; o godz. 10 sain. 31 wieoz-ór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj ;5łran'> o godz 7 min. 05
wieczór o 6 godz. 55

Lwów, z Izby handlowej, 30. maj*.
I. A k c j o  za  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 318 322
„  Lwowsko-Czer&iow.-Jass. . 176 50 180

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 3(-9 —  313
„  kredyt, galic. po 200 złr. 256 —- 260

II. L i s t y  z a s t a w n e  z& 100 ztr. 
(bez kuponu bieżącego.)

(Tow. kred galic. 5 prćt. w. a.
») » »  ^

5
)> •

)> ?) )ł "  ?) okres. .
Banku hypot. galic. 6 pret.
Li3ty hipoteczne 5 %  wylosowałne 

z 10% premią 
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

101 30 162 30 
95 50 96 50 

101 30 102 30 
103 60 104 60

101 50 1(3  —
1(3  105 —

133. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rołnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

In&emnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 0 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pt.
Losy miasta Krakowa 

„  ., Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .
„  cesarski 

N&poleondor . . . .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„  ,, papierowy .
100 marek ni< ieekich 
Srebro .
Kupony w srebrze .

100 50 101 50
102 50 103 50
103 104 25
19 75 21 50
23 — 25 . . . .

5 42 5 52
5 43 5 53
9 2G % 3G
9 56 9 66
1 50 I 65
1 17 1 19

57 10 57 80
99 50 100 50
99 25 100

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.

Wiedeń, d. 30. maja. 
godzina 10 minut 47 przed południem 

Akcje kredytowe 356.— Anglo-anstrjac. 152.40
Kolei Kar. Lud. 319 -  Kolej Połudn. 130 50
Unionsbank . 142 25 Napoleon dor . 9 31 
Eoąyj. banknoty 1 18 ’/* Usposobienie: mile.

Berlin, d. 28. maja.
godzina 4 minut 45 po południu:

Rosyjs. bank 206 15 Akcje kredyt. 6 1 7 — .
Lombardy 227 50 Galicyjskie J 37- —
Kolei Rumuń 66.90 Austr. banka. 174.85

Dr. medycyny i chirurgii
B r o n i s ł a w  L o n g c h a m p s

( s y n )
mieszka obecnie przy ulicy Ormiańskiej 1. 23. 

II. piątro i ordynuje tamże od 3. do 5. godz.

H B W  G a z  -K a r .  i  o s ta ł, t i a  f l u o ś c i .
W telegramie prywatnym N ew  fr . Presse 

z d. 28. b. m. wysłanym z Podwołoczysk, zna­
leźliśmy następującą wiadomość: „ W dobrach hr. 
Potockiego na Ukrainie, wybuchły rozruchy 
chłopskie, mające charakter komunistyczny; mia­
nowicie pojawili się między 'nnemi chłopi na po­
lach hrabiego, oświadczyli,, że pola te są ich 
własnością, i rozdzielili je następnie samowolnie

W  teatrze br. Skarbka.
We wtorek dnia 31. maja 1881.

Po raz pierwszy:

R ,  O  Z  B I T  K  I
komedja w 4 aktach oryginalnie napisana przez 

Józefa Blftsińskiego.

Pc ciągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a  I w o w H k i c g o .

PRZYCHODZĄ DO L W O W A :
Z KRAKOW A; o gods. 6 min. 40 rano pooiąg pospio 

9 min. 27 wioozór, pooiąg osobowy - 
min. 20 prsed południem mięszany.

szur o gods. 
godz. II

Kto przy cierpieniach skórnych chce pod wzglę­
dem terapeutycznym szybki i pewny osiągnąć sku­
tek, ten niechaj używa tylko 4 0 "/o Bergera mydła 
dziegciowego, albowiem wszystkie inne mydła dzieg­
ciowe i mięszaniny są bez wartości medycznej! 
Chcąc jednak osiągnąć li tylko cel kosmetyczny i 
ulelikatuienie skóry, czystość płci itp., to nie ma 
lepszego środka jak glycerynowe mydło dziegciowe, 
które używane codziennie, świetne okazuje rezul­
taty, a u dam w Paryżu sprawiło furorę. Obydwa 
gatunki mydła Bergera dziegciowego można nabyć 
po cenie 35 ct. we wszystkich aptekach.

Główne składy: we Lwowie n pp. aptekarzy 
P. Mikolascha, Zyg. Ruckera, J. Beisera, H. Blu- 
menfełda, Jak. Piepesa, G. Geilhofera i A. Skle- 
pińskiego. — W  Brodach u Ed. Liszka i E. Griin- 
spana, w Brzeźanach u A. Inlfindera i R. Dembiń­
skiego, w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromiln u 
N. Grotowskiego, w Drohobyczu n L. Dobrzyniec- 
kiego, w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławiu 
u Rohma i Bohnsa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i 
E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Re- 
dyka, w Przemyślu u Wł. Nahlika, w Rzeszowie 
n A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
u J. Aleksiewicza, w Stanisławowie u J, Macury i 
A. Amirowicza, w Stryja u L. GSrtuera, w Tar­
nowie u A. Tenczyna i J. Reida, w Taruopoln u 
Fr. Jamrogiewicza i H. Kahanego, i we wszystkich 
prawie aptekach Galicji.

W ihdeń 28.

Powszechny dtog pań­
stwa (za 100 złr.)

? pra*7 „ *  srebrze 5 „
po 250 zl.w.a. 4 pr. 

Sjg 1850 .  600 . . .  6 *
■g S  1860 
h i  1SS4

600 » » » ' 
100

1 ń 100 » „ » . * •  
Listy aust. dom pe 120 li. 5 pr-
Renta złota II pre. . . .

Obligacje iudemnizacyjne 
■/ (za 100 złr.) 

G*®»yj*kie
Bw>»i£8ki« . . . . .  

Inne publiczne papiery.
T W iM ta  renta Gota 6 pr. po 
, 100 w. a. . . .  . 

W ągicrsk ^i ko£ps 180 sŁ 
8 proaedtowa .

Węgierska po \ po 100 złr- 
fUseck»P°*ye». kał. po 4

Akcje bankowe.
#JU\o-aae*r- po 2001 1*0 rt.

pnered- A et. Ges. 200 *1. 
Zakł-.d kredkowy dla handlu 

ŁpHejnyił* . . .  . . . 
w i d  kf»<ł. wągier. 900 dr. 
Towera, wkent. aii;zo-acstr. 

yo SA’' dr. . . . .

76 85
77 30 

125 
1 8S - 
184 75 
178

7 7 -
77 45

125 50 
133 50 
135 25 
17860

144 25144 76

100 fC 101 
99 25,100 25

117 70 11785

134 76 186 25
124 — 12475MM

1 5 1 - 15126

35863 363 BO
366 844 60

16 846

&*Uejjsld bank hlpoteozny
b J S J 00 ** . . . . .

^ ‘ ^ • ‘ ■-wigieralriego po

Akcje kolei
Albroohta po 200 dr. . . 
AlfSldzkiej po 200 dr. srebr. 
Eltbietr » » *
Ferdynanda pótnoonej po 100 

dr. m. k . . • • • • •_« 
Franciszka Józefo p®

Kolei gal. Karola Lud. po 200
złr. m.  ..................  •

Morawsko -Ssląika (central
po 200 dr.................... .....

Lwowsko- Czemiow. - Jasaka
po 200  ...........................

Austr. pół. meh. po 200 zł. *r.
,  ,  l .B .,2 0 0  ,

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Btaatseisenb.-Ges.200 ił. wa. 
Sfidbabn po 200 ił. er. . 
Tramwaj wied. po 170 w- 
Węgieniro-galieyjski (Łupk.

po 200 *łr......................
Węgier, póinoo.-wsohod. po 

900 dr. srebrem . . . 
Węgier, tackodn. (Weatb.) po 

900 *ł». w. a. , , . .

b'4Q — 842 — 
1412514150 
140 —jl4j 60

137 25 137 CO

~  ty* 60210 iJtJg go
*398 _
lfc'8

M O .

188 to

813 — 31860 

3450

1 7 7 -1 7 8  
2(6 50 207 50 
24426,24476 
163 -1 6 3  6C 
1 6 4 6 0 1 6 5 -  
357 itb 357 76 
18160182 - 
221 2 5 221 76

1 6 5 -  16560

i 62 75168 25

170 60 071-

Li s t y  z a s t a wn i  
(7* 100 złr.)

Bodencred aiłg. 5eter. 5 pr. zł.
spł. w381at5pr.w.a. 

Sal. Tow. krod. ziem. 4 pr.-wa.
» » * „ 6 " * Galie, bank hipet. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. wioś.6 „ «

Bank austr. węg. ta. k. 6 pr.
» » e w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zlr.)

Albrechta po 800 d .  6 pre. 
•obr w. a. . ,

_£W*lEa „ 0 200 zł. 6 pr. 
Czepka i  ^  * * ’ *
Dttbiot! )e 6 pro. *  * ’

» 1862 5 pr. w ; w '
* > 1870 5 ,  “ - w «- 
,  „ 18725" * • 

Ferdynanda pół. 5  preT ta.h 
» > ® i, «a .'
» « }* » e«»br.

Gal.K. L. 300 ił. 5 pr. sr. u .  
„ II. em. o pro, .
!  OL em. 1871 300
,  IV. e'. z 300 zł. 5 pr. ^08 50109 

Łwow.-Cser.-Jais. I. em. 1866
300 zł. 5 pro. sr. w. a. 

Lwow.-Czer.-Jas. EL em. 1867 
S00 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Łw.-Ceer.-Jasa. IILąpi. 1868 
800 d , 5 pro. m  w. » . .

116 50116 75
102 25102 60 
95—  I 96 50

101 60;i02
103 60 104 
1 0 6 -

100 76

9 5 -

107

102 25

95 40

95 — 9625 
9 8 — 99 

100 — 10026 
1 0 0 -1 0 0 2 5  
10175 102 60
102 5C 104

S E 1 S : :
1 0 » 6 0 l0 9 _
103 80109 -

9925

95 60 

99 50

97S? S6 20

Lw.-Cier.-Jaas- IV. em. i 872
800 d . 5 prę. «• w. a. . 

Bedolfa po 800 d.w.a. ópr.

RudoLOk OTŁ#i869 pO 800 zł.
6 pre. sr. w. a. • • • 

Bsdetfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 prot .  . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. 1 prsem. 
B m j po 40 złr. m. k. .
Insbmelrie prom. poł. . . 
KegleTioh po 10 złr. n . I 
Krakowska po 2 0  złr. m. k. 
Lublańska prom. poi. . .
Budzińskie  .................
Palffy po 40 złr. m. k. • 
Rudolfa po 10 złr. m. k. • 
K. Sałrn po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrodzkie prem. poA. 
Sb Genoia po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (poijeskaj 

po 20 złr. w. a. • • • 
dd stein po 20 sir. za. k. 
bdiśchgrSta pa 20 zł. mJ*
Dewizy 3-aiesięczne.

Berlin 100 mńrk . . . »  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . 
Londyn 100 fiat. zatarł 
Farji 100 franków

96 26! (6 50 

99 20 99 69

99,309 9 -  

S9 -  

łfl 40

99 30 

916

179 50 18060 
42 60:
25 60 26 
16 —i 1 7 -  
2U 50 21 _ 
23 I 24 — 
4250 4*60 
4 0 -  4 1 -
ao—! 20eo
52 -  
22 — 
4676

2450
3196
42 -

57 25 
5726 

25• . . I 572 
»L . h l7 1

5 3 -  
28 - 
47 Ł6

25 flo
3*v
4 3 -

6786 
5786 
67 35 

1611735 
40 46 45
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Podziękowanie.
Jsśnie Wielmożny Zbigciew hr, 

L -n clor fi ki jłoży ł na ręce rabina 
w T rt ko7.ie 20 złr. dla biednych 
mieszkańców Tartakows, dotkniętych 
klęska pożaru, za co w imienin gminy 
izraelickiej dzięknje

Jógef Apfel kahalny.

W  dniu 22. m?ja 1881 wszczął 
się po<ar w gminie tutejszej, który 
przy > becnej jo  isze zagrażał wiel­
kiemu zr iszczenia, a jedyaie tyłki 
silnemu ratunkowi zawdzięczyć nale­
ży, że pożar przytłumiono. Najwięk­
szą nsłrgę w czasie tego pożaru dał 
p. Ław ikowski botanik, któremu 
słatznie r al-ży się publiczne podzię 
kowanie, niemniej taż i obszarowi 
dwom tutejszego, ;tóry na pierwszy 
sygnał wysiał uwę sikawkę i wodę 
tudzież ludr.i do ratnuku

Tartaków 26. maja 1881.
Marcin Kaczmarski, 

2640 l - l  jako zastępca burmistrza,

M S  • •  O O  -  0  0  0  4  0
™  Już wyszta z druku

K s i ę g a  p a m i ą t k o w a
zawierająca spis imienny

I
*

Podziękowanie.
Wmn dr. medycyny P i o t r o w i  

S a k o w z k i e m n  składamy nasze 
najczulsze podziękowanie za bezinte­
resowne wyleczenie 31etuiego naszego 
syna z zadawnionej katarakty ócz.

Horodenka.
2617 8—3 Stefańscy.

m
i

i

DOWObCOW I SZTAB8-0FICERÓW
a r m ii  p o ls k ie j  z  r .  1S 3I, 

tudzież o f ic e ró w , p o d o f ic e r ó w  i  ż o łn i e r z y ,  w tymże roku krzy­
żem wojskowym (yirtnti Militari“ ozdobionych. Wydanie 7. aktów urzę­
dowych, poprzedzone przedmową Stanisława hr. Tarnowskiego. Format 
in IVto, druk i papier dziel pomnikowych. jena egzemplarza S zl 

z rekomendowaną przesyłką pocztową 3 zł. 50 ct.
Do nabycia w D r n k a r n i  L u d o w e j  we Lwowie, oraz w księ­

garni S e y fa r t h a  Sc C z s jk o w g k ie g o .  2541 4 -6

!

I
*

n / T ł r i r l a  inteligentna pannH, ua-ia- 
l U l U U i t  tniona w krawiecczyz ;ie 
i zajmująca s'ę od dłuższego czasi go­
spodarstwem wiejskiem, życzy sobie p.zy- 
jąó obowiązek w mi śaie Iud na wsi w 
tymżj zawodzi ■. Adres „Nr. 1C0“ poste 
restante Li s i  o. 26S8 1 - -2

Panienka utoda
posiadając język polski, niemiecki, fran­
cuski i muzykę, pragnie zająć miejsce to­
warzyszki do starszej lub młod,< j damy. 
Blił.nzych szczegółów udzieli księgarnia 
Wiei. Milikowskiego we Lwowie

Klimatyczne zdrojowisko
K A C I I A I Poczta, teugrai i stacja 

kolei E m . e i f e l d
(w  w y ż s z e j S ty rj* .) (Rudolfa kolej./

........................................  kii

mmmm

Realność we Lwowie
Nr. 71*/, '"Aiserwald), 

składająca się z * budynków, laiku, pola 
ornrgn, ńanożęci i .amieniołomu w prze­
strzeni 60 morgów jest zaraz io wydzie­
rżawienia lub sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela kancelarja 
adwokata dr. Józeta Malinowskiego ulica 
Krakowska, liczba 12. 2669 S S

D y re k c ja  
' i warzy stwa gal. kasy zaliczkowej

"w g  L w o w i e ,
s p ó ł k i  z a r e je s t r o w a n e j z  n ie o g r a n ic z o n y  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, ie 
al eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypis, 
b] przyjmuje od ozłonków Towarzy itwa jakoteż ,1 korporacyj, stówa zysjeń 

innych osób prywatnych, nieuakłących do 1 1 warzystwa wszelkie wkładki w go 
tówce na rachunek bieżący, jako oszczęuuuść i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do datj 
odniesienia, a mianowicie:

1. i  trsechmiesięcznem wypowiedzeniem zzefić od sta rocznie,
2. z krótszcm A fpowiedzeniem p ią ć  i  p ó ł  od eta rocznie.

K « u  T o w u i y s t w s  z w ra ca  w k ł a d k i ]
od 100 złr. 

500 „ 
1000 ,

'e w a ra n t
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 
do “  '

P ewna wydat-a fabryka wyro­
bów płóciennych w Cze­

chach, postukuje

z a  s tę p c y
w tej branży dobrze obznajomionegu 
posiadającego znajomych odbiorców, 
dla Galicji i Bukowiny. Oferty z po 
wołcniem się na rekomendacje należy 
wysycać pod adresem: „H. G. 1450“ 
do £ senstein & \ ogier we Wiedniu, 

1958 1 -2

Do sprzedania
  połow a dóbr
W o r o n ó w

w dawnvm obwodzie Żółkiewskim, skład 
jąca się z 12G morgów ornego pola dobrej 
gleby, 240 morgów łąk, 3' morgów past­
wisk , domn mieszkali *g( ] d gontem o 
6ciu pokojach , spiżarni, kuchni, piwniey, 
oraz potrzebnych zabudowań gospod r- 
czych, ’ szystko i, zupełnie dobrym słabi» 

Bliższej wiadomości ndsieli właści­
cielka p. Msrja Cieszewska — Bełz.

252 -9 3—6

600 za 80-dniowem wypowiedzeniem ,
„ 1000 „ 60 „

i resztę kapitała za 90-dniowem wypowiedzeniem
DYREKTOROWIE: 2267 9—12

Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

£  ZARZĄD 7f

BROWARU PAROWEGO
M. P E N ZIA S A

a r
TTa ra r
a ra rarara r

uwiadamia szanowną Pnblicznośd i Panów ntrzymnjących restauracje tak 
we Lwowie jak i na prowincji

ż e  o d  1 * c z e r w c a  1 8 8 1  I
będzie wydawać

marcowe „  K X P O B T
ar wyrobu własnego w 50, 25 i 12’/j litrowych beczkach 

we Lwowie, jeden litr po 12 ct., 
y  taś na prowincji tranzito na dworcach kolejowych i za rogatka- 

mi Iwowskiemi f r a n k  o l i t r  po 10 ct. 
Zamówienia upraszam przesyłać pod adresem: ,Z a r z ą d  b r  „  a- 

a r  r *  p a r o w e g o *  p r z y  u i le y  G r ó d e c k ie j  p o d  l i c z b ą  £ 3 7  
JT  w e  JLw ow ie.
a r  Ponieważ moje piwa tak pod względem jakości jak i smaku równają 
a r  zagranicznym, przeto spodziewam się, że takowe doznają łaskawego

“ ..................a lieząo na względy Jej, upraszam o lioz-
2694 7 -7

przyjęcia n Szsn. Pabliczności, 
ne zamówienia.

Lwów 21. maja 1881.
_ _  M . P E N Z 1 A 8 ,  właściciel browaru.

m hS SH SH hS H  SSHSSSSSHHSSSSHHSH SHSSSHH

a ra ra ra r

.>
a r
a r
a r
a r
a r
a r
a r
a r
a r
7Z
M
a rara ra r
a r
a rar
a ra rar

-
a rara ra r
a ra r

Trwanie -zona 
czerwiec—październik.

Sławne z powoda zmacniającego powiet:'«a górskiego i łagodnego ki.matu. 
200 met. nad p. morza w oehr„joeii włożeniu w śroukn pysznych Alp. Wygo 

dne, cieniste spacery v/ lasach jodłowych i modrzewiowych. Zakład wodo-leczni- 
zy, kąpiele cieple wanienne, basenowe i tui_e z domieszką igliwia, szlamu, że- 
aza itp. Sala do picia mleka i żętycy koziej Sok ziołowy, mleko alpejskie. Wszy- 
tkie wody mineralne świeżego napełnienia itp Pomieszkania, estauracja, urzą­
dzone z wytwornym komfortem. Ceny umiarkowane. Bliższ" poda 

1957 1—3 Dyrekcja zakładu.

; * x :

Syn Pagliano
z  F l o r c  n c ji

utrzymuje n i s k ł a d z i e :  

Apteka p. Gwiazdą 

P:otra Mikolaschu
we Lwówki.

Cena flaszki z broszur’ ą zł. i.cO.  5_? lUSólUAtf l . i y .

OTOOP i
■MMI

- x::*rJL itas: a r  m oiosl x x m \
C. k. uprz. galic. akcyjny

B a n k  H i p o t e e z h y l
l l j / f o k o i r r n i f '

listy hipoteczne i kanony
płatne 1. wrześn.a 1881

w y p ł a c a  k a s a  g ł ó w n a  Z a k ł a d u  we L W O W I E
Doeząwszy od 15. maja 1881 

z a  p o tr ą c e n ie m  d lls°l(: e s k o n tu  
Lwów 15. maja 1881.

we Lwowie
utrzymuje na składziei

Herlmoos- 
Pcrtlandzki

i
Romański

(Przedruk nie będzie płacony.)
DYEEKCJA,

226' 0 -̂6

C. k. uprzyw. kolej zelazna

Lwowsko - Czerniowiecko - Jasska
_________  (Linie austriackie.)________ . -

1004 lin.

hydrauliczne 
Kufsteinskie

i
Preszburgskie

sprzedaje takowe po eenach 
najtańszych.

2638 1 -6  
3 T 3 r  3 ra r .

S00 zł. 1
wypłacę tema, ktoby 
używając BSslen wo 
dy do nst sębów,
flaszka po 86 ct znown 
cierpiał na ból 'ębów,

lnb na nieznośny odór z nst.
W, fidslera synowiec,

lE. Wincklerl.
Wiedeń. I Regle nngsgssse Nr. 4,

Pra^dzio-a do nabycia we Lwowie w 
apt. Zrgm. Rnckera. 2059 7 - ?

IJIZwraca się uwa^ę!!!

aiidd wojsla i M f e
wychodzi staraniem i nakl-dem redakcji 
„’r ziflntiiki dli Wszystkich*, czasop-sma 
illnstr^wun^go irę T.w^wis. „  l h u m i  
W O J S K A  PO LST, JEGO* wysiedl 
już Z e s z y t  I  w  u o w e m  I p o p r ą
w  ii ̂  m  w y d a n iu  i zawiera: ozdobny
tytn’, iviehie portrety jenerałów: Chło 
picki-go ; Dwernickiego, oraz ryciny *o 
lorowane przfdst.iwisjące pułk pierwszy 
nłarów i t nłk pierwszy strzelców. Prenn 
merat.i na ralią  p erwszą serję ^Albnmn 
wojska pr.Jakiegu*, składającą się z czte- 
rpch zossyców wynos’ 4 z ł r .  Każdy Se 
szys składa się z kilkn rycin wielkiego 
formatu, przedstaw ającjch dokładne por­
trety jenerałów i wodzów, oraz grupy ko- 
loroir *ne woj ika polskiego wszelkiej bro. L 
„Album wijska pilskiego* stanowi piękną 
pamiątkę narodo lą i dlatego z-leca się 
ws?y6tkim. Prenumerowrć mcźua w każ­
de chwili. Pr- numeratę najdogodniej ,ze- 
sył ć przekazami pr-cztouemi do A d m l- 
n letr>  c j l  „Dz enn ka dla Wszyst-.ioh* 
we Leonie, ul Rzeźbiarska, Nr. la. Po 
otrzyma: io prenumeraty wyszłe jaż ze- 
sz:tv natychmiast ij-ełaia się pocztą.

2566 1 1

Lilionese, a
tyczny środek pięknóśS 
służy do pozbycia się 
wszelkich nieczystości na 
skórnych. Flakon 8 uiarki, 
pół flsk. i tłO. 26?8 1 4  

Jedynie prawdziwa w e  Ł w o w l©  
a p te c e  J a k ó b a  B e fa e ra »

Ces. król.
najwyższe
uznanie.

Złuiiy medal 
Paryż 

1 8  7 8 .

Z a k ła d  k u r a c y jn y
G  l e i c t i e t i  b e r f f

w Styrji
Stacja Feldbach kolei węgierako-zachodniej.

Początek sezonu 1. maja.
Początek kuracji winogronowej z początkiem września.

A lk filiesn o-m firim tje in y  i ie la z ifity  ssesa w , iijtycŁ  k o c ia , m leko, inh fiU eja  co acpi- 
lok  sOBfiewyok i l io ło w o -ź ró d la n e  ro sp ru a ia jfe e , k ąp iclo  i  k w asu  w ę g ło w e g o  , k ąp ie le  
•ta low o, k ip ie le  w  w od c io  otod k ie j, kpp ielo  i f i iw io w e ,  w a o iou n o  k pp io le  w  cim nej w o* 
d c io  s ars^dzeniem  do k a ra e ji ca  pom ocą t i a  «J w ody .

J o h a n n l s b r n u n
p o d  C łle lch e n b e rg . 2015 5 10

Najpyszniejtzy i najzdrm,szy napij orzeźwiający; e b f iM e  aw artote ł 
 ̂ w oln ogo  k w a cn  w ęg low eg o , destM ecsa a  i lo i ć  so li podw ójn o kw aso> w ęg\ ow ej i o o li ka- 

eh en n rj, niem niej brak  dla żo łądka u cią ż liw ie  d sia ła jąeyek  p o lą cceó  w  piem syeh, czynią 
źród ło  Jana su pełn io  od p ow iodn ie  do w y le czen ia  s ię  z c ie rp ie ń * fo łą d k a  i b łęd n icy .

D « n a b ycia  w o w ssy s tk ich  w ięk szy ch  handlach w ód  m ioora ln y ch .
Zapyt&riA i zamówienia farmanek  ̂ pomieazkaó i wód minerałaych do 

B r n n n e n * D lr e c t lo n  w  G le l :  * n b e r g ,  S ty r ja  lub db -kładu 
przez dyrekeję urządzonego we Wied uu, I. Wallfircbgasse Nr. 8.

Otwarcie
p r z y s t a n k u

D a r k o w i e
mięajy stacjami

Stanisławów i Ottynia
dla transportu osób i  pakunków podróżnych.

Z dniem 15. czerwca 1881 roku zostanie otwarty przy­
stanek Markowce przy strażnicy 1. 122 miedzy stacjami Stani­
sławów i Ottynia położony, dla transportu osób i pakunków 
podróżnych. W  tein celu zatrzymywać sig będą w Markowcacb 
jedną minutę pociągi Nr. 3 i 5 kursujące ze Lwowa do Sucza- 
wy i pociągi Nr. 4 i 6 kursujące ze Sącza wy do Lwowa.

Z pomienionym dniem wydawane będą W Marko^eafh ao 
wyżej oznaczonych pociągów bilety dla wszystk^n trzecia klas, 
jakoteż bilety wojskowe do w£żystk'ch slncyj i przystanków au- 
stijackich linij kolei Lwowsko-Czerniowiecko Jasskiej— i odwro­
tnie ze wszystkich stacyj i przystanków austrjackieh linij kolei 
Lwowsko-Czerniom .ecko-Jasskiej do Markowiec.

Pakunki pod.ćżne przyjmowane będą w Markowcach d< 
wszystkich stacyj i przystanków na austriacką linii Towarzy­
stwa położonych i odwrotnie Od wszystkich stacyj i przystan­
ków do Markowiec.

Obliczenie należytości za b ile ty  do ;azdy, również za prze­
wóz pakunków nastąpi wedłog naszej >gólnej taryfy z dnia 1. 
października 1876 r.

Wiedeń w maju 1881.
Bada zawiadowczn.

EttiH BSD

M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  1  p ł ó c i e n

BAZYLEGO TOWARMCKIEGO *
L W Ó W , R Y N E K  1. 32 .

o tr z y m a ł  j u ż  M A T  JER J E  n a  se zo n  w io s e n n y  i  po teca^m #

R r ó b y  n a  żą d a n tm  f r a n k o .

Do sprzedania drag Kantor wymiany
r h T r ó t r .  P n s n f l n  r i i w n w .  A  •C h y ró w , P o s a d a  C h yro  w  
gb a , P t  la n a  Ś llw n lc a , B o i -  

k  o  w ica  1 §D8zy c a  H a la
w Samborskim obwodiie w powiacie Sta­
romiejskim położone, z wolnej ręki, wedle 
katastru około 1000(j morgów ról, łąk i 
pastwisk, 600Q morg. lasn w S folwar­
kach; budynki 
propinacji 5000 złr.; jeden młyn dworski 
w Chyrow'

e. k.

nowej — rooin^ cijrnsc 

hyrowie o 8 kamieniach, dragi o 2 w '
procesie; w mieście ratusz dachówką kryt-  
i duży dom zajezdny propinacją zwany; 
po wsiach karczmy, dworzec kolejowy w - 
w 8 kierunkact w miejscu; dłngn banko­
wego 46.000 złr. zostaje przy gruncie — \ 

dalej -ęre W ę g r s e c h  i

dobra Radwany
j

pięjfieero lasn ,
-2&J

uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpaje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e b t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

# ° ) L I S T Y  h i p o i e e s n e .  8
jakoteż X

Ą0 premiowane Listy hipoteczne

O g ło szen ie

mr. <dworzec kolejowy blisko dworu 244[1
mr. łąk, 486Q mrrolij, pastwisk, 1PQ

'  1 - * ' / » £ ]  1 .  .

725% □  mrg.; propinacja i młyn o jednymi
n - o% -odu ,  razem.

kamieuin, budynki murowane. Cena iii 
26 000 hez długu. Każdeg czasu wszyst­
kie dobra w fizyczne posiadanie oddane 
być mogą. 2829 1—8

Bliższą wiadomość udzieli właśoioiel 
K ia w e r y  T o p o ln f  c k f  w Sanoku.

które i (dług prawg z d. 1. lipca 1868 (D z. p. P . 3CXVni. N . 93,) 
i nąjw. poet. z dnia 1 7 . grudnia 18 71, mogą być użyte Ar dokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj msłżeńsLol t̂ jako­
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

irowincji wykonują się bezzwło- 
czenia prowizji. 2264 14—9

I S >  Wszystkie polecenia z pi 
cznie po kursie dziennym, bez dolii

Szpital Powszechny krajowy we Lwowie^ potrzebuje a 
świeżego, dobrze wyrobionego, czystego 4000 kilogra®5w. ro- 
ducenei chcący podjąć się całej lub częściow e dos a^y> n![e 
mniejszej jednak ilości jak 500 kilogramów, zec^ć4 zg osn su, 
listownie do dyrektora szpitala, z ozn a czen ia . « 08<n 1 ostate­
cznej ceny za jeden kilogram loco szpital; najpó mej do 12, 
czerwca r« 1)

Umówiona ilość masła może być dostawioną w częściowych 
dowolnych ilościach, a w terminach naprzód oznaczonych z tern 
jednak zastrzeżeniem, że cała dostawa musi być uskuteczniona
do Listopada r. b. flfi02 2—a

Lwów dnia 21. maja 1881 r.
Z dyrekcji kr. Szpitala Powszechnego.

uupryaowmnlo
l y g ł e n i o z n e  
niezawodnej 

(kuteoznoid u  
 pOblogaJfM Je

.yre coro łewiy te* Z*anyoT ‘uycu i«tauu»tw. /nMj&fae Hię wp wzzyztUeh aptor 
izt aa knii słeiuEkieJ; w ?as-yżu u p. J. Ferrt, aiitślesłiA 102 ulic® Biehelieu s> 
r Towła w aptekaab pp. Krzyżanów ego [obolr rygidekj, If&abMwe i Z. Bueku- 
r 4, w Krakowie Trauesyskkiogo i Redyka. n  Grraajiwejwh' killobowehego.

1890 18 -53

NJECTION

Frzus Su 3i bezpośrednio sprowadzona
Herbata Chińska

w jajwvtworniejszyoh i aromatycz­
nych gatunkach. — Przy odbiorze 
najmniej 2 kilogr. w pudełkach "/, 
kilogr. z wj yłką pocztową t opłatą 
cła ł francn robr. 1 ależytości, a tu: 
Sottchong cr-s. 1 klgr. netto zł. 6 60
Prima-SoiuBong „ „ „ { -
Pecco kwiatowa „ „ „ 4 /0
Congo, najlepsza „ „ „ 3.30

Zlecenia załatwia 2182 4—12 
K . H aU i, Trjeaf.

Nakłado fdrukiem księgami

Jana A. Pelara
w RZESZOWIE 

wyszły i są we wszystkich księga!* 
ulach !o nabycia: 

Cybulskiego W , Rej^jtra ekonom; 
czne, na pięknem papierze w trwA- 
ł j  oprawie. Cena 2 zt. 50 ct.

W tejże księrami są do nabyciu:
a) DrJenniki najmu r .b cizn. większe 

i uińiej‘sze.
b) D Jennik pieniężny, przychtdp i 

rozch du.
c) Raporta tygodniowe.
d) Rapcr'a dzienne.
e) Raporta lasowe.
f) Raporta czy ności gospoairezt -..

Tudzież:
Bob reckiego Rejestra lasów o,

Hicie poprawne wydanie z uwzględ­
nieniem nowych miar i wag zi. 1 20

2631 5 -6

PŁACHTY na rzepak, 
WOB KI na zboże 

i  nieprzemakalne 
PŁACHTY ńa wozy

wyrabiają w najlepszych jakoścUch i 
najtaniej

Wolf PicKs Sóhne,
Webwaaren - Fabrik,

Goltsch • Jenikan {Czechy.)
1964 3 6

[Zmiana pomieszkania.]
S p e c ja l is ta

cuorób syfllitycznych
i  s k ó r n y c h , lekarz oraktrezny 

"azech-Medycyny

J. Karpiel
mieszka obecnie przy ulicj' Y tu ło - 
w e j  1. 3, pierwsze piętro i ordynuje
w 4 pisjsys’1 słabościach jak- '  ż w
wszelkich następstwach nadużycia 
mi -Jośri g r u n t o w n ie  i pod dy 
skre< 49 , 0<̂ rc^zinj 9tej do 12tej 
przed i od 2giej do 6tej popołudniu.

{  _ Wchó.d i wycnód, tudzi- zekal- 
' n i e  epa Tra’ne. . ..

Zat liejsćowyńł udziela rady lieto- 
t/nie i wysyła, ekarstwa . w sposób 
dyskrecjonalny, 2271 9 —?

W
HłtiO 9 52I Z n iż o n e  e e ń y l

Kawa z Hamburga
bez mśrednio pocztą wy: yłaua franc- w.
M cco praw. arab. nzlach. a kilo zł. 7.-45 
M.enauu wylew, gt ziar. 5 " „ „ 7-45
Ceyłon perłowa uajwytn 5 „ „ 6.3. i
r'antagen-Geylon, kapit. 5 „ „ 5.60
Ueylon ziel. wykw. mocna 6 „ „ 5.30
Cuba zielona, w ŝk. ziar. P „ „ o.—
Wiedeńska mieszanka psz- 5 „ „ 5.15
Złota Jawa wyśm. gr. z. fi „ „ fi 45
Złota Jawa najłepszs 5 „ „ 6 —

erłowa Mncca, pyszna fi „ „ P-~
Jawa perłowa zielona pk. 5 „ „ 75
>awa zielona grb ziarn. 5 n „ 4.6li

Santcn zielona silna wśm. 5 „ „ 4.16
Canipinos wyśm. czj ta ,» „ „ 3.S-
Ryż stołowy, czysty Jługi 5 n „ 1-7?

„ prz. gruj.-jr. 5 „ „ 1.6<
» n grnb.-B.arn. o n n l.io

Sa&o perłowe p:aw. indyj. » „ 1-75
Pi zy wielkim odbiorze odpowiedni rabat 
£ .  0 .  A c h a l i  i to n a  p. Hambnr.

Urzadsony od r. 1874. '___

B ez bolu
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we­
dług zupełnie nowej metody, doświad­

czonej w niezliczonych wypadkaoh 
npławy tociowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybkę

D r .  H A B T H A N I ,
ozłonek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, Habsborgerg nie jak 
dawniej lecz Stadt, Seilergasse, Nr. ii.

Wyleczą tjikże wyrzuty skórne, swę- 
żoni , np. wy u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, npławy, 1941

osłabienie nsęakle, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis !  wrzody wazel- 
k i s g o  r o d z ą j l  jsa pomocą kora i- 
p-r>m ncji. Za ieo«y, »  n*
danie w-rsyła bezzwłocznie leksrstwa.

Ueny staników ftWł w 
Cent i r e  po 6j 8) 10 d0 la6̂ -4

Przy zamówieniach listowych sprasza się 
przysłanie miary w oentyrnetrach: 1. o- 

piętośc piersi i grzbieta podramionami yraę- 
cia 2 objętości ubici, 8oi objętości bic ter 

4ct długości od mięjsoa podramio tmi do 
kibii-i. Miarę należy brać od snksL

^rzeeiw  łysinom  
siwieniu w łosów  I tworzeniu 

sie łupieży
„Ku.Kujj według codziennie nadchodzących świa­
dectw i pi„m dziękczynnych jedynie i wylaoznie
Olejek taninowy dr. Moras

Szanowny panie aptek*1 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszką olejku taninowego ur. Mo­

ras. Si iteo :ność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów iste^o, a 
nawet gę»ty loiost a okazał-

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880 WHMm Wagner,
Panie aptek rzn Józefie Ftt’ »t w Pradze!

"i radością mogę pann donieść, że w .skutek użycia olejkn tanłnowego

Wieli loźny fanie 1 
Licząc zaledwie ' rzydzieście lat i być łysym, jest wcale rzeozą nie- 

jrzyieinuą- Gdybyp ni" używał olejku t; .u.wsgo, dr. Moras, byłbym do 
, mxł, -Jer . bródek ten zdziałał u mis; w kilku tygodtuaoh win, eo 
rszysc! którzy znają, stwierdź®. Upraszam 11. d.

Jnkowa 8. stycznia 1880. Wd^ięczn,'
n . . Jarosław Dotikcd, rządca dóbr.

, -*J-» nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 sł. we Lwowie n Zygm. Bnc-
_  ’ apt. pod „Srebrnym Orłem„  przy ulicy Krakowskiej; w Ozeraioweacb 

“Pt J- Goliohowskiego. 2013 7—7

apltałou *WĘ m„ ~ 1’ ewna i korzj stna lokacja k apltałou

3°|0 listy nastawne
c. k uprz. Zakładu kredyt, ziemskiego.
Hasanie 6 ciągnień. — Główna wygrana 50.000 *lr.

Wyciągnięte łozy t  najmniejszą wygraną w kwocie 100 d . 
biorą także odział w dalszych ciągnieniach wystanych.

Drugie ciągnienie 15. kwietnia 1881*
Sprzedajemy te obligacje podłng dalennego knrsu, jakoteż n* >plztt 

w mleaięeeayek ratach po 5 sir.

S o h a i  # *  J L i ł t e n ,
kantor wym iany we Lwowie-

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obli­
gacje państwowe, jakoteż akcje po najrzetelniejszych oenaoh.

Wszystkie poleeenia z prowinejl wykonujemy bezzwłocznie 
I jz  doli lenia prowizji. 2288 10 -9

£ 3 < X > 0 - 0 0 - t

Odpowiedzialny redakto* Jan Dobrzański. Z drakami^,,Gas. Kar.‘‘.


